
szampan, porto — ten mO 
czć 

na powodzenie. | 
Kilka lat temu wtrąoj 

Ameryce do więzienia m 
nę, który obiecai dziew 
że się z nią ożeni i nie 
tego. 

Na roboty przymusowi 
zywano zuchwalca, który 
nie zbyt śmiało przysią 
do swej sąsiadki. 

Kobieta sprawowała 
wista dyktaturę w 
Północnej. Mało jej 
Obawiając się. że alkobj 
nosi uszczerbek jej włai 
mężczyzną, zabroniła pl 

I oto stała się rzeczj 
wa!... Kobiety same 

zaczęły pić. 
bo pociągnął je owoc 
ny!... I to je gubi!... 

Statystyka wykazuje, 
dy w Stanach Zjedn 
nie było tyle kobiet 
ile ich jest obecnie. 

* *4akc]aj Zawadzka 1, — Telefony" 
138-28. 182-48. 102-28.— Administracja 
Piotrkowska U. — Talcion 102-29. 

"•daktor i jego zastępca przyjmują od 
godziny 1 do 2 po południu. 

Warunki p r e n u m e r a t y : 
od-A.TA miejscowa i 

Weaiem numerów w 
• E ^- 2 
Odoofczeofe do domói 
ftettinnerata: zamlej 

Warnerata wLzranJczn* AtL Mgr, 
Artykuły nadesłane be* oznaczenia 
totororjnin trwaiaoa aą za bezpŁtt-
**. Rękopisów zarówno utytych * * 
JjJorzłjoooych redakcja nie zwraca. Rok V I , Jfc 2 2 7 . Łódź, Środa 2 0 sierpnia 1 9 3 0 r. 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t.\.Ui stront 15 KI. 
za W. ffi/itt 1 łam, ttroea 6 lam; * 
tekście 38 «r.J Bekrotcnid 20 tf.j z* 
•rwyczałM 25 tt.', drobne 12 ar z* 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 «x,i najmniejsze ozłoaacnie 

1-20 xl.', dla bezrobotnych 1 *t. 

OrfoaaEćola dwukoŁorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Za termin druku administracja ste 
odpowiada. 

900- lec ie św. Emeryka. 

[ O i i a S D D W O I l 
Wieczorne rozry w« 

Teatr Miejski: — Złodziej*. 
Teatr Popularny: — Jeszce 

rewja. 
Teatr Letni „Scala": 

walc. 
Bałucki Teatr Popularny 

icwa przedmieścia. 
I ilhariuonja: — 
Miejska Galeria Sztuki - w 

Heleno w: — Koncert popal1 

symfonicznej. , 
Bajka: — Serce Łodzi 
Caslno: — Kochankowie 
Corso: — W mocy korszarff 

lonija Rest Kuta. 
Czary: — Asialt. 
t a pitol: — Serce ulicznicy. 
Dom Ludowy: — Cbica«o. 
Orand Kino: — Ulica po« 

dusz. 
Luna: — I Miłość w k 

tad. 
Oświatowy: — Kobieta i b'1 

dla dorosłych. Szczęści 
tach — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pieśniarz Pary 
Odoon: — I 1000 dolarów 

II. Kawaler blałe*o jjożdrf 
Palące: — I. Niebieska rif 

bieta 1 padać. 
Przedwiośnie: — Stodycz 
Resursa: — Martwy KTzyk- J 

Splendld: — Śpiewający ^ 
Spółdzielnia: — Może pan 

rewja. 
Wodewil: — I. 1000 dolarów 

II Kawaler blaJeeo zołórf} 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Bernardowi i ̂  

lowl. 
Wschód słońca 4.26. 

Zachód — 6.52. 
Długość dnia 14.26 
Ubyło dnia 2.16. 
Tydzień 34. 

* cK TaarilttJr JM 

/ 

obchodzą uroczyście 
rocznice zgonu Św. 

a, syna świętego Ste-
apostoła Węgier, który 
tt w swej ojczyźnie chrze 
two. 
Uroczystości te przybyto 

plastu kardynałów, m. In. 
JRYMAS Hlond. Na Ilustra­

cji : Legat papieski kardynał A-
lojzy Slncero w otoczeniu kar­
dynała westmiinsterskiego ks: 
Bourne (po lewej stronie) \ pry 
masa Węgier kardynała Sere-
dl (po prawej) udaje się na ot­
warcie roku jubileuszowego do 
katedry, (h) 

:o: 

fderzenie autobusu z tramwajem. 
^pędzony wagon wpadł na chodnik 
Pfszawa, 20. 8. (Od wł . k.)|ka kiosku gazetowego niejaka 
"zbiegu ulic Złotej i W i d -
^sderzył sie wczoraj auto-
•tiejskl i tramwajem. Au­

li C najechał na tram-

z taką siłą, 
?on wystąpił z szyn i 

ł na chodnik. Właściciel­

ka kiosku gazetowego 
Michalakowa cudem 

uniknęła śmierci 
uskując w bok. Wagon odsta­
wiono do remizy, a autobus po 
Jechał w 

dalszą drogę. 
Na szczęście nikt z Jadących 
nie odniósł poważniejszych ran. 

-x:o:x-
strasznej katastrofy ko le jowe j w Rumunj i 

Dr. med. M. GLi 
powrócił* 

Choroby skórne i wene 
U L ZIELONA Nr. Ł, TEL. 

Od 12—2 I 7 do 8 wi«' 

i iiiiniuaa- . 

i tów Federacj i 

.*isce katastrofy koło sta­
nicami na linji Bukareszt 
•nstanta. gdzie wskutek 

nastawienia zwrotnicy 

najechały na siebie dwa pocią­
gi pośpieszne. Dziesięć osób 
poniosło śmierć, 12 odniosło 
ciężkie rany. (h) 

-x:o:x-

Angljs oczekuje następcy tronu. 

Zdemaskowany zdralca ojczyzny. 
Szef wywiadu rumuńskiego 

na żo łdz ie so^iecttsin. 

KATASTROFA AUTOBUSOWA W KARKONOSZACH. 

Paryż, 20 sierpnia. —Po re­
welacjach Biesiedowskiego, któ 
ry w swoich pamiętnikach u-
jawnil, że pewien wysoki urzęd 
nik rumuński wydał Sowietom 
tajny szyfr, rząd rumuński wy ­
słał do Paryża 

majora Radona, 
kierownika policji politycznej, 
który miał się porozumieć z 
Biestedowskim I sprawę tę wy 
jaśnie. 

Obecnie, jak donosi prasa 

paryska za bukareszteńskim 
„Couyentulem" okazało się, iż 
ową wysoką osobistością na u-
sługach Sowietów 

byt właśnie sam Radon. 
Zjawił się on w ambasadzis 

sowieckiej w Paryżu z prośbą 
o przyznanie mu obywatelstwa 
sowieckiego, gdyż wobec ujaw­
nienia afery nie może powrócić 
do Rumunji i pragnie pozostać 
we Francji. 

:o: 

Krwawy szał litewskich żołnierzy. 
Napad na uczestników zabawy. 

Wilno. 20. 8. (Od wł. k.) — 
We wsi Mituny po stronie litew 
siklej w domu Michała Aleksan­
drowicza odbywała sie zabawa 
zorganizowana przez 

ludność polską. 
W pewnej chv/tli do domu wtar 
gnęło kilku żołnierzy litewskiej 
straży granicznej 1 szaulisów. 
Litwi.n1 na widok bawiących 
się Polaków wpadli 

w istny szał 

i zaczęli demolować całe miesz 
kanie. Uczestników zabawy 
bito kolbami karabinów. Gos­
podarz domu, jego syn Antoni 
oraz mieszkanka tejże wsi An­
na Pruszkówna 1 kilka Innych 
osób 

zostało ciężko pobitych. 
Michałowi Aleksandrowiczowi 
rozbito kolbą czaszkę, skut­
kiem czego 

nastąpiła śmierć. 

Nad Górną Łalbą w Czeskich [osób utonęło, sześć zaś odnio* 
Karkonoszach wpadł autobus isła ciężkie rany. (w) 
pocztowy do rzeki przyczem 8i 

Śmiertelna jazda na błotniku. 
Nieszczęśliwy wypadek na zakręcie. 
Bydgoszcz, 20 sierpnia. (Od 

wł. kor.). Edmund Rogoziński 

Krwawa tragedja w Helenowie. 

Obie ofiary miłości konają w szpitalu. 
Łódź, dnia 20 sierpnia. No-iście przygodne flirty. Jedną z 

wa tragedja na tle miłosnem ro­
zegrała sie wczoraj w Łodzi. 
Terenem dramatu dwojga serc 
była 

zaciszna aleja 
Ansztadta w pobliżu parku he-
lenowsklego. Szczegóły przed 
stawiają sie następująco: 

Bolesław Jankowski poste­
runkowy nr. 960 z V-go komi­
sariatu P. P. skończywszy 
wczoraj o godzinie 4-eJ po po­
łudniu służbę udał się do domu 
przy ulicy Konstantynowskiej 
nr. 20. Jankowski byl żonaty 
1 już od dłuższego czasu zajmo­
wał w tym domu ™»~er 

skromny pokoik. 
Widocznie pożycie małżeńskie 
Jankowskich nie było nazbyt 
szczęśliwe, bowiem mąż poza 
plecami ożny wprawiał na mie-

Dźwlękowy 
Teat r świetlny 

Ozii wznowienie potężnego drama-
tu-areydzlela gry 1 rezTscrjl 

|skim, które przybyć 
• hołd Marszałkowi 
Imu. 

Władysław Stypułko*' 
Roman Furtcań&kJL 

(Skórzana m a s k a ) 
w rolacb głównych wyśnione para 
kochanków V l l m a B a n k y I Eo 

n a l d Colznaa 
Nad program dodatek dźwiękowy 

1 aktualności krajowe. 

Początek seansów o godz. 4.30 6, 
8 i 10 w. Ceny m i e j . , n a I 
aeana od 1 x l . do 2 na pozostałe 

zł. 1 . — 3 i S. 

dziewcząt, na którą zwrócił spe 
cjalną uwagę była niejaka Nie-
mlerzyńska lat około 27-rniiu, 
córka kelnera zatrudnionego w 
restauracji „Biały Bar" przy u-
licy 11-go Listopada 5. 

Przystojna Stanisława by­
ła zatrudniona 

w charakterze skrzypaczki 
w restauracji Pańszczyka przy 
zbiegu ulic Zachodniej i 11-go 
Listopada. Do lokalu tego czę­
sto zachodził posterunkowy 
Jankowski. Niemlerzyńska wpa 
dła mu specjalnie w oko, a po­
nieważ nie przyjmowała obojęt 
nie 

Jego zalotów 
miedzy młodymi szybko zawią 
zała się przyjaźń, która następ­
nie przerodziła sie w miłość. 

ZŁUDNE SZCZĘŚCIE. 
Zakochana para unikając ludzi 
poczęła się spotykać na mie­
ście, gdzie snuła niepewną nic 

złudnego szczęścia. 
Jankowski widząc, że posu­

nął się już zadaleko postanowił 
przyznać sie i razu pewnego o-
śwtadczyl zdumionej Stanisła­
wie: 

— Jestem żonaty, ale bez 
ciebie 

tyć nie mogę. 

PŁONĄCA MIŁOŚĆ. 
Przystojna skrzypaczka z 

bólem serca przyjęła tę wiado­
mość. Marzenia o rychłym ŚJu 
bfe prysnęły jak bańka mydla­
na. 

Od tego czasu zakochana pa­
ra 

przestała sie widywać. 
Możeby i zapomniała o uko­

chanym, gdyby nie Jankowski, 
którego trawił nadal 

płomień miłości. 
Wreszcie zdecydował sie. 

Dalszy ciąg na str. 2-e]. 

z Nakła jadąc samochodem1 spot 
kał na szosie 17-letniego swe­
go przyjaciela Horsta, któremu 
pozwolił siąść na jednym 

z błotników. 
Na zakręcie Horst został 

wskutek impetu wyrzucony z 
błotnika tak nieszczęśliwie, iż 
padając na ziemie roztrzaska] 
sobie głowę. Horst 

poniósł śmierć 
na miejscu. 

:o: 1 

Walka o rekord . 

Likwidacja strajku we Francji. 
Podwyżka płac robotniczych. 

. .Pobliżu zamku Glamis,|mi stos, który zostanie zapalo-
|Vj^sjCżria Yorku nczekuje |ny, o He urodzi się syn — przy 

a ° ia, ustawiono oibrzy- 'szły król Anglii, 

Paryż, 20 sierpnia. (Tel. w t ) . 
Minister pracy Laval odbył w 
dniu wczorajszym konferenoj? 
z delegatami robotników straj­
kujących w północnych okrę­
gach Francji a pracodawcami 
Konferencja przeciągnęła się 

do późnej nocy. 
W wyniku jej pracodawcy zo­
bowiązali się udzielić robotni­
kom podwyżki w wysokości o-

(w). i n la t na świadczenia społecznic 

i ubezpieczeniowe. Podwyżka 
ta ma obowiązywać dopiero 

od dnia 1 października. 
Jak się dowiadujemy, pewien 

odłam pracodawców nie Jest 
zadowolony z takiego obrotu 
rzeczy, ponieważ przemysł fran 
cuski- zmuszony walczyć z trud 
nośclami konkurencji świato­
wej, nie wytrzyma nowej kal­
kulacji, , 

•es-JOi- - ' 

Amerykanin Dale Jackson 
przeprowadza drobne napraw-
ki podczas lotu, który trwał 
647 godzin czyli 27 dni bez lą­
dowania. Jackson i jego kole­
ga Forest 0'Brine pobili rekord 

Dożynki 

braci Hunterów o 93 godziny 
Zdjęcie dokonane zostało z dni 
giego aeroplanu, który w po­
wietrzu zaopatrywał rekordzi* 
stów w benzynę. (w) 

:o: 
W 

mim TM^wt&tmW-' 

n f 1 

Tysiączne rzesze 
ków uroczystości 
wych w Spale, które przybyły 
ze wszystkich stron kraju, aby 
złożyć hołd Pierwszemu Gos-

uczestnl-lpodarzowl Polski, schroniły sit, 
dożynko-| wobec ulewnego deszczu do ol 

brzymiej specjalnej hali dożyn­
kowe! 

http://Litwi.n1
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Krwawa trsgadja w Ks.gnswie 
(Dokończenie . ) 

Wczoraj odwiedził ukochaną 
w restauracji i namówił ją do 
spaceru po pracy. 

Stanisława wyszła z nim z 
futerałem od skrzypiec w rę­
ku. Zakochana para udała się 
w stronę ulicy Pomorskiej, a 
stamtąd 

do zacisznej alei 
Ansztandta. Po drodze Janków 
ski kupił bukiecik kwiatów. — 
O czerń rozmawiali — niewia­
domo... 

Dzisiejszej nocy o Rodzinie 
1.30 nieliczni przechodnie na ul. 
Ansztadta usłyszeli sześć na­
stępujących szybko po sobie 
strzałów rewolwerowych. Po­
spieszono w kierunku, skąd do­
chodził odgłos 1 w alejce, wio­
dącej od ul. Pomorskiej do He-
lenowa ujrzano pławiące się 
we krwi dwie osoby: mężczy­
znę 1 kobietę. 

Natychmiast 

pogotowie ratunkowe, które o-
bydwie ofiary przewiozło do 
szpitala Poznańskich. 

Jankowski ma przestrzeloną 
szyję pod prawą szczęką, przy 
czem kula utkwiła w kości. — 
Stan beznadziejny. 

Kobieta odniosła ranę postrza 
łową lewej piersi, przyczem 
kula przebiła płuco 1 wyszła na 
wylot przez plecy. Nastąpił 

krwotok wewnętrzny 
Stan młodej, bo zaledwie 27-

letniej kobiety jest również bez 
nadzicjny. 

Obok ofiar leżał futerał od 
skrzypiec i bukiecik kwiatów... 

Byl i to Niemlerzyńska i Jan 
kowski. 

Jak się dowiadujemy w ostat 
niej chwili życie Jankowskiego 
wist na wołsku. Jest on ciągle 
nieprzytomny a lekarze nie wró 
żą nic dobrego. Niemierzytiska 

zaalarmowano również kona w szpitalu. 
x:o:x 

Załamanie się „piatiletki 
Katastrofalna sytuacja w Sowietach. 

Pięć strzałów do szefa policji. 

Kowno, 20. 8. (Od wł. k.) — 
Na życie szefa policji politycz­
nej pułkownika Ruttejtisa do­
konano wczoraj 

zamachu politycznego, 
bardzo sprytnie zaaranżowane­
go. Pułkownik Ruttejtis został 
podstępnie zwabiony do hotelu 
„Contiinental" przez dwu stu­
dentów Papajtis 1 Wojtkiewi-
ciksa. 

Obaj cl studenci pełnili w 
tajnej policji 

funkcje konfidentów 
tak. że Ruttejtis nie podejrze­
wał wcale podstępu. Studenci 
zwrócili się do pułkownika Rut 
tejtis z tern, że mają mu coś 
ważnego do zakomunikowania, 
nie mogą tego jednak uczynić 

w lokalu służbowym. 
Wówczas pułkownik Ruttejtis 
sam wynajął pokój w hotelu ' 
pierwszy przybył na umówione 
miejsce. Minął kwadrans od 
przybycia studentów. Nagle w 
pokoju wynajętym przez puł­
kownika Ruttejtisa dało się sly 
szeć 

pięć strzałów 
rewolwerowych. Po chwili wy 
biegli na korytarz obaj stu­
denci. W dołniach trzymali 
Jeszcze rewolwery. Nie zatrzy 

x:o:x 

mywani przez nikogo szybko 
skierowali się w stronę wyj­
ścia. Za uciekającymi rozpo­
częto pościg. Jednego z nich 
ujął sam właściciel hotelu „Con 
tinental", drugiego natomiast 
ścigali dalej przechodnie. Wy­
wiązała się walka uliczna 

z obustronną strzelaniną. 
Wreszcie po dłuższym pościgu 
studenta poważnie zresztą ran­
nego ujęto. Z dochodzenia wy 
nlka, iż studenci należeli do 

obozu Waldemarasa 
i czynu swego dokonali z zem­
sty za Internowanie 

byłego dyktatora. 
Jak stwierdził lekarz pułkow­
nik Ruttaj tis prócz rany w gło­
wę otrzymał cztery pchnięcia 
nożem w brzuch, wskutek cze­
go nastąpił 

silny krwotok. 
Miał on jednak jeszcze tyle si­
ły, że dowlókł sie do budki tele­
fonicznej w hotelu I zawiado­
m i o zamachu policję. 

Stan pułkownika Ruttejtisa 
jest beznadziejny. W Kownie 
w związku z tern rozpętała się 
istna orgia 

rewizyj i aresztowań. 
Mieszkania ministrów są strze­
żone przez policję I wojsko. 

600 pielgrzymów łódzkich 
w drodze do Częstochowy. 

Łódź, 20. 8. Dzisiaj o godzi­
nie 5-ej rano wyruszyła do Czę­
stochowy pielgrzymka w liczbie 

600 osób z parafjalnego kośc;ofa 
N. M. Panny, pod przewodni­
ctwem ks, Kaczyńskiego. 

-x:o:x-

Moskwa, 20 sierpnia. Wedle 
oficjalnych danych komisariatu 
dla handlu zagranicznego obro­
ty handlowe Sowietów z za­
granicą spadły w ciągu pierw­
szych 7 miesięcy b. r. o 1365 
miljonów dolarów (zgórą 12 
miliardów złotych). 

Spadek wywozu wynosi po­
nad 680 milionów dolarów, spa 
dek przywozu 684 miljony do­
larów. Ten silny spadek obro­
tów handlowych najlepiej Ilu­
struje 

ciężki kryzys gospodarczy, 
jaki obecnie przeżywają Sowie 
ty. Zaznaczyć przy tem należy, 
że i dotychczas Sowiety forso­
wały swój eksport kosztem ryn 
ku wewnętrznego, co zwłasz­
cza znalazło swój wyraz w eks 
porcie zbóż i doprowadziło do 
wygłodzenia przemysłowych 
okręgów Rosji. 

W ostatnich czasach Sowie­
ty silnie oddziałały zniżkowo 
na rynki zbożowe świata, ofe­
rując pół miliona tonn pszenicy 
na sprzedaż do Anglji. Belgji, 
Francji i Niemiec i zapowiada­
jąc dalsze olbrzymie oferty. — 
Obecnie okazuje się. że te ofer­
ty były obliczone tylko 

na wprowadzenie w błąd 
Europy. 

aby ukryć prawdę o coraz to 
pogarszającej sie sytuacji we­
wnętrznej w Sowietach. 

W dziennikach sowieckich 
czytamy obecnie masę skarg 
na niedostateczne dostawy 
zbóż. W większości okręgów 
dostarczono państwowym urzę 
dom zbożowym 

15 — 25 proc. zbiorów, 
chociaż codziennie rząd wyka­
zuje coraz ostrzejsze przepisy 
w sprawie tak zwanej „chlebo-
zagotowkl". Ani teror, ani usil­
na propaganda gospodarki ko­
lektywnej nie wpłynęła na 

zmianę przekonań włościań-
stwa rosyjskiego, które nadal 
sabotuje gospodarcze zarządzę 
nia rządu. 

Ponadto załamuje się i plan 
uprzemysłowienia Sowietów: 
przemysł sowiecki nie potrafił 
zaopatrzyć rolnictwa na czas w 
dostateczną ilość maszyn dla 
uprzątnięcia zbiorów, a dostar­
czone maszyny zostały znisz­
czone przez nieumiejętną 1 nie­
fachowa obsługę. 

Wszystko to dowodzi, że po­
mimo największych wysiłków 
partjl komunistycznej Sowiety 
nie są w możności rozwinąć sil 
niejszej działalności eksporto­
wej. 

Krąg Interesów sowieckich z 
zagranicą zacieśnia się coraz 
bardziej na szyi dzisiejszego 
władcy Rosji. Rozreklamowana 
na wszystkie strony „piatilet-
ka" 

okazuje sie bluffem, 
który nie wytrzymuje na żad­
nym odcinku konfrontacji z 
twardą rzeczywistością. 

KARA ŚMIERCI ZA ZAKUP 
SREBRA. 

Z Moskwy donoszą: 
Rząd skazał na śmierć czwo­

ro ludzi, którzy skupywali mo­
nety srebrne. Z tego powodu o-
skarżono ich o działanie kontr 
rewolucyjne, mające na celu 
podkopanie zaufania do sowiec 
kiego systemu pieniężnego. 

Wyrok wykonano. Innych o-
skarżonych skazano na zesła­
nie. 

Ten surowy wyrok pozostaje 
w związku 

z katastrofa sowieckiego 
rubla, którego w Rosji nikt nie 
chce przyjmować i dlatego po­
szły niesłychanie w cenę bank­
noty zagraniczne oraz dawne 
carskie monety srebrne. 

za przesłane przez Papieża życzew 
(Od 

Katastrofa autobusowa pod Strykowem 
10 osób ciężko rannych. 

Warszawa. 20 sierpnia, 
wł. kor.). Szef gabinetu woj­
skowego Prezydenta Rzeczypo 
spolitej złożył wczoraj po po­
łudniu wizytę księdzu kardy­
nałowi Kakowskiemu, na ręce 
którego złożył 

Farsa podziękowanie 
od Prezydenta Mościckiej 
przesłanie przez Ojca sjfl 
dniu 15 b. m. życzeń z r a c l l

t | B 

letniej rocznicy zwyc*5 

nad bolszewikami. 1 specjalnie 
:o: K« 

Nad czem obradować bĘdzi* * strojów 
m i ę d z y n a r o d o w a k o n f e r e n c j a r o l n i c z a £ ^ uroczych Ameryka 

w W a r s z a w i e . 
Warszawa, 20. 8. (Od wł. k.) 

Premjer Sławek przyjął wczo­
raj w południe prezesa kółek 
rolniczych posła Rudzińskiego 
Po południu 
w prezydjum rady ministrów 
toczyła się narada z udziałem 
ministrów Zaleskiego, Janty-
Połczyńskiego, Składkowsjtiego 
1 wiceministrem Kożuchowskim 
wsprawie międzynarodowej kon 

ferencjl rolniczej w Warszawie. 
Konferencja ta zbierze się 28 

WeznW* ono 
[dojenia Ligi Obrony Mo 

b. m. w Warszawie, 
niej udział przedstawiciele 

ośmiu państw, 
a mianowicie Polska, Ru°"T^|° się jednak, że poli 
Czechosłowacja, Jugosbw°rządzenie to traktuje 
Węgry, Bułgarja i E s ton ja. m bowiem przed kilkoma 
daniem konferencji będ^łWtt na plażach w Palm 

środków przcciw»X Santa Monica t innych myslan ie 

, .nia nał*ie zaczęły prosić uro-

N i e s z c z ę ś l i w y w y p a d e k a d w o K a t % ^ £ 

*«d.2e i tem samem nie 

w Stanach Zjednoczo­
n o się rozporządze­

n i e o sprawdzaniu 
delegowanych 

na plażach amery-

Przywiązywała wagi do 
[porządzenia, 

wydane 
sądząc że 
wyłącznie 

• * m% — — — - - — 

nieudana wyprawa sportowa. 
Z Warszawy donoszą: 
Znany adwokat warszawski 

p. Ignacy Ettinger jest 
zapalonym rowerzystą, 

to też, gdy wypadło mu stawać 
w sądzie w Lublinie, postano­
wił odbyć całą drogę na swym 
stalowym rumaku. 

Po skończonym procesie p. 
Ettinger wsiadł na rower 1 po­
dążył zpowrotom do Warsza­
wy. 

W odległości Jednak kilku­
dziesięciu kilometrów od War­
szawy 

wydarzyła się katastrof Moralności publicznej, 
na jadącego wzdłuż SjK k azii 
adwokata wpadł jadący z

J l | T n o s z c , , , a P 0 6 " 0 , * 2 4 * 
loną szybkością samochódl£pw spacerowych do 
żarowy, należący do jedner 
wielkich browarów. 

Rower, potracony P r ? e Z

A 

to wywrócił się, a p. LvmM 
spadł na ziemię. 

tracąc przytomność. 
Przechodnie pośpiesz 

pomocą. Z pobliskiego r» 
czka przybył felczer, którJj 
trzył liczne rany na głowi* 

| ó w 
Welowych, wychodząc 

te jest to 
pornografją. 

*n'e w pierwszym dnju 
niezwykły: z plaży 

dca naprzykład usu-

W dniu wczorajszym 
dżinie 18-tej Komtsarjat P. "P 

w Zgierzu, powiadomiony został 
o katastrofie samochodowej, 

jaka zdarzyła się na szosie mię­
dzy Zgierzem t Strykowem. 

Natychmiast wydelegowano 
kilku funkcjonarjuszów t dokto­
ra, którzy po przybyciu na miej­
sce, zastali autobus Ł. D. 1481, 
marki Ford, należący do Klara 
Jakuba z Głowna, doszczętnie 
rozbity i wywrócony 

do góry kołami. 
Pod szczątkami auta pogrze­

banych było 10 osób. Natych­
miast pośpieszono im z pomocą 
i opatrzono. 

Jak ustaliło dochodzenie po­
licyjne samochód wyruszył w 
drogę z zepsutemt hamulcami, 

> g£*|W czasie Jazdy szofer niejaki 
Berek, widząc defekt oddał kie 
równicę właścicielowi autobu­
su Klarowi Jakubowi, który w 
kjłka minut później 

wjechał do rowu. 
Na widok katastrofy szofer 

zbiegł i uljrywa się do tej pory. 
Ciężko rannych zostało 10 o-
sób z pośród których kilka prze 
wieziono do szpitala. Zbiegłe­
go szofera poszukuje policja. 

Skrócenie czasu 
służby wojskowe/ 

w H iszpan i i . 
Madryt, 20. 8. (Tel. w l ) . — 

W dniu wczorajszym rząd hisz­
pański zatwierdził nową usta­
wę o czasie służby wojskowe;. 

Zdarzania i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Białostocka policja are­
sztowała dwu svypitnych przy­
wódców komunistycznych Julja 
na Szpretregena oraz Moszka Sa 
piro, przy których podczas rewi 
zji znaleziono szyfry, kompromi­
tujące papiery, rozmaite druk' 
komunistyczne oraz większą 
iiość pieniędzy. Obu osadzono w 
więzieniu. 

.(—) Rząd odbył wczoraj spe 
cjalną konferencję w'sprawie 
przygotowań do warszawskiej 
konferencji agrarnej, w której 
swój udział przyrzekły: Rumu­
nia, Czechosłowacja, Jugosławia 
Bułgarja, Węgry, Estonja I Ło­
twa. 

(—) Nadwyżka dodatnia pol 
skiego handlu zagranicznego z i 
miesiąc Upiec wynosiła 2 i pół 
miljona złotych. 

(—) Pod Włochami koło 
Warszawy spadł wskutek pod-

Według tej nowej ustawy czas 
służby wojskowej skrócono z 2 
lat na 1 rok . 

| mycia toru parowóz z sZY* 
iz wagonami I przewrócił 
góry kołami. Ciężkie °br< 
c-dnleśli maszynista JózWi 
nitz, pomocnik Henryk Tl 
ski oraz robotnicy Górnie 
Ustawiak. 

(—) Dczba bezrobotny^ 
terenie państwa uległa dal* 
zmniejszeniu o 8.000 osóbl 
nosi obecnie 184.388 zaref 
wanych osób. 

(—) Wileńskie władze 
cyjne z podinspektorem >Ą 
czykiem na czele zlikw*d* 
niebezpieczną j szeroko f* 
zioną szajkę szpiegowską-
sztowano 12 osób, w teffl 
kobiet. 

(—) Wojewoda lwowe* 
Wojciech GołuchowskI 
się do dymisji. 

(—) Generał Rydz-SmiJ 
powtedział swój przyjazd * 
dzi na dzień 20 września. 

(—) Do mieszkania I 
Mendla Edelsteina przy 
rutowlcza 29 dokonano 
włamania. Łupem włarn) 
padły futra, bielizna, platcnl 
żuterja wartości 20.000 M 

tfe trzy panienki, 
'Węcej w tych strojach 

**Vwać się, grożąc zam-
do aresztu za przekre-
*«pisów. 

"ie, te dzlcwczątka 
iy bynajmniej ustą-

"astępnego dnia pod,-
**ll się znowu wraz z 

. Ym na zielono samo-
l^żarowym do którego 
Wtować nieposłuszne 

tyrf z niezwykłym za-
i^ll się do mierzenia 
Helowych i w wyniku 

140 dziewcząt 
•edrowafo do ula. 
P amerykańskich roz- ^ dem 

stanów 
jedynie 

dodając 

Z Sa 
spondei 

„Siat 
potężne 

połoźon 
dać się 
Europy, 
kich pr 
Panama 

w c 
chwili t 
ruszając 
ności il 
przez L 
szybkoś 
kilomet 

Całą 
7. zadzi 
Statek i 

po 
pszenicy 
pów mc 
i 1 <>'-<- i. Z 
wycb, w 
warami, 
ce przei 
przewoź 
cięgi ła 
dźwigi < 
mgnieni 

\ 
ameryk e 
wych je 
gu dwó( 
port, kti 
gom /a l 

Na ki 

okn 
przycięg 
jaciele i 
pasaż.T< 
znajomi 
tych os 
„friendi 

•*'to spotkało się z du 
^em. Jeden z dzienni-
^dczył nawet, te za-

^"cjantom ich pracy na 
'rjchętnle by gfaWs słu-
Jjtoocą. Artykuł ten wy 
• 0 hałasu i obecnie po-

x:o:x 

I dyrektor i ładne 
kowanie „generaln 

u berlińska aresztowa-
Wora — 1 — — W 1 -

APOLLO 
Dziś premiera! 

Dramat gorącej miłości, osnuty na tle burzliwego tycia wschodniego 
W rolach głównych; 

Bebe Danie ls , Richard Ar len I Wi l l iam Powel l 

2 wielkie filmy Z 

I I MM K a p r y s k s i ę ż n e 
Humorystyczne dzieje statysty kabaretowego sięgającego po r< 

księżniczki. 
W rolach głównych: Ewe lyn Brent , Adol f MenJoU< 

rzekomego „Fi-
jr° Tow Akc. Berlin— 

niejakiego Wil l i Fro-
* W a n v powadził sze 

Czczych tranzakcyj 
"r*hi. miastach Rzeszy. 

J^a , na jaką zostali po 
M. wynosi 600.000 

j ^ s t zbierał drobne o-

D Ź W I Ę K O W E K I N O | 

MIMOZA 
K i l i ń s k i e g o 17S. 

Orkiestra symfoniczna w zwiększonym komplecie pod batutą A. B A J G E L M A N A . 

swych klientów w 
Ornego zamieszczenia 

ich na ' 
pienięds 
nych fir 
większa 

Proce 
larnie n 
firm oti 
danych 
ci. Cała 
gdy wi< 
tu pieni 

Dziś 
i dni następnych PIEŚNIARZ PARYŻA 

W roli giównel 
MAURICE 

CHEVALIER 
Stuprocentowy film dźwiękowy, mówiony 1 śpiewany. Ceny mie jsc nie p o d w y i s z o n e . 

„Î ieśrk żywiołów" y r o l a c - . < 1 4 w b T c ! ? : G n , y c ?- o n . e r < 
Następny 
p rogram i 

W 
Lnpea V e l e i L o n t * W o l b e l n . 

RESZTKI tkanin bawełnianych i t. i w . 
„ B R A K I * * 

nbranla zawodowe, r o b o t n i c z e , sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t . c. 

po wy ją tkowo niskich cenach 
sprzedaje K O N S U M 

„Widzewskie] Manufaktury" 
Roklcińslca 5 4 . Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 
N. B. Dla pp< urzędników państwowych i komunalnych 

sprzedaż na spłaty miesięczne. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegietniana 25. tel.126-87 

powrócił. 
SpeclallMa chorób sknmycb I wene 
Ocznych, flektr oterapia. Leczenie 

lamfa. kwarcową. 

Pr/v Imuie od (ndt 8 — 2 I od 5 — ł 
W niedziele l «»kta od * do I * pul 

DU pań oddziflna poczekalnia. 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul. A n d r z e j a 5 T e l . 159-40. 

powrócił . 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
.Jtiiimuie od 8-10, 1-3 i od 5-9 oo pot. 
w1 niedziela i lwięta od 9 . 1 pried pot. 

ni*> nul* oddzielna eoczekaisia. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

Specjalista chorób uszu. nosa, gardła 
I płuc. 

Konstantynowska 9 . 
Przyjrrule od 12—2 I 5—7, 

Od 10 — i l " o d 2 — 3 w Lecznicy 
ul. Zgierska nr. 17. 

Dr. H E L L E R 
Choroby akórne I weneryczne. 

UL N A W R O T Nr. 2, t e l . 179-89 
c^iiyjinule do 10 rano 14 — 8 wlecz 
e nledz. I I — 2 po pot. Panie 4 — 6 
dla niezamoż. CEN"Y LECZNIC 

0r. med. Różaner 
powróci ł . 

Specjalista chorób skórnych, weoery 
cznycb I moczoplclowycb. 

Leczenie sztucznero słońcem c»r-
sklem. 

uL NARUTOWICZA «. teL 128-98. 
(Dz ie lna) 

Przyjmule oxl s - 10 i od 5—4 

Dr. med. M. GLAZER 
powrócił. 

Choroby skórne I weneryczne. 
I L ZIF.LONA Nr. i . FEL 185-49 

Od 12—2 i 7 do 8 wie. i 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k . r z y - . p e c J . l t . ł ó w 

Z A W A D Z K A 1 
tgynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 I 2—3 przyjmuje kobiet, 

lekarz 
w niedziele I lwięta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , MOCZO-

P Ł C I O W Y C H 1 S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin o. 

tylllil i tryper. 
RoosaltacU i wmltm I orologftnL 

Gabinet iwlat ło- lecmnici j r . 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna pocaekalni. d l . kobiet 
. PORADA 3 z ł . 

KOMUNIKACJA A U T O B U S Ó W ^ * * 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piot rk 0 ^ 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wi^T 
ze stacji autobusowej przy ul . Rzgowskie] L. 85 
tramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena ^50^k, 

aaaaaaaaaaaM •aaaaa».aa!BMaaaaaa»aaa^W1^2'"Okieni. Beryl spojjże 

Ogłoszenia drobne. 
MARJA II ILL zagubiła legitymacje 
woJneJ Jazdy wydany przez K. E. Ł. 
w Lodzi za nr. 12347. 

ZAGINAŁ bito wydany przez Ł. K. 
D. Zenonowi Cygańskiemu, Żerom­
skiego 27. 

LEONARDA DĄBROWSKA, zam. 
Dolna 7 (Radogoszca) zgubiła kartę 
od paszportu wydaną przez f. I. K 
Poznań sMego. 

ZUPEŁNIE zdolna modystka zaraz 
poszukrwana. Wiadomość: Andrzeja 
9 front III-cie p. od2 — 4 1 8 — 9 w. 

ALEKSANDROWI KUDLINSKIEMU, 
zagimeta legitymacja służbowa nr. 
14602 wydaina przez Dyrekcje K. E. Ł. 

PRZYBŁAK41.A się suka wilczej ra­
sy podpalana, do odebrania za zwro-
te mkosztów ul. Rokicińska Nr. 54 5 
oficyna u Adolfa Krygiera, 

P 1 0 

I 
męskie, c , I 4 n i e 

Przekład autoryzowan 

Wera obrzuciły go I — Oc 

na i urażona. 
1^'bym się paniom 

swetry na 
III wejście, I piętro. 

f .— rzek? Mike 
l e będą łaskawe po-

Edward 
Dr. med. JM' 

REICHI 
. •a^T^ic tu t łumaczyć 

^ f o u ł a p k e 
weneryczny cb« I m a ł y ś m y 

Leczenie diatermią. Elektro^', l i 
„ I D _ » . . J _ i _ kir. ul. Południowa Nr* 

t e l . 201—93. 
od 8—11 rano i od 6—9 

w niedziele od 9—1 1 
D l . niez.moźnyeh ceny 

ZIOŁA LECZNICZE wedłuź 
sów sławnych lekarzy pr*eC_* 
robom żołądka, kiszek, p ' u C \ . , 
wątroby, nerek, pęcherza, „ 
dom, upławom, obstrukcji, ka • 
żółciowym, kaszlowi, astmie 
cy, sklerozie, artretyzmowt 
tyzmowl etc. Żądajcie bezpf?,, 
szury pouczającejl Adres; 
Anlaka. ̂  **" 

a. — To stanu rze­
wni. 
^iem. Wpadłem w 

rzekła 
u pana Boga? 

t|tfL}vłaśnie paniom 
*i ą

C l lvba 
po 

panie n i o ^rzy 
F W e ] a s ' e zakochałem 
L ^Czynie? 

Gorzej — zauważyła 

I«(j:'c "ie 

I ̂  rozumiem 
.̂ 1 oeryl. — Tatuś za 
> a ; : ..Nie żeń sie dla 

ale 
?V". 

wtrą-

żen się też 

;a •••vuzy? — pOWtÓ" 
' Przecież tu ni 
wv o pieniadzac1 

rozumie? 

Urwai 
kończyć 

— Or 
to stało 
cytował 
tylko je 
wicie fa 
Nie był 
iinstynkt 
dobnie l 
która ap 
istości r 

Panie 
dziły go 
lowu. 

— Po 
rzekł. -
skawe 
Nie. mus 

Wbiec 
z koper 
przeczył 

— Te 
'•vtał M 

— Ta 
ż idnych 
Wera. o 
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Papieża życzeń 
podziękowanie 

od Prezydenta Mościckiej 
przesłanie przez Ojca i j ł f c w Stanach Zjednoczo-
dnm 15 b. m. zyczen z ' ^ . ł ^ z a ł o S i ę rozporządze-
letmej rocznicy zwycies<łNicyjne 0 s p T V w d z a n : u 
nad bolszewikami. lo ja ln ie delegowanych 

: o : r'0w na plażach amery 

>nferencja rolnicza 
z a w l e . 

strojów kąpielowych 
R Y K A -

idować b ę d z i e 
r 1 z uroczych Amery 
T Przywiązywała wagi do 
.^Porządzenia, sądząc że 

b. m. w Warszawie. Wez^ł tao wydane wyłącznie 
niej udział przedstawiciele | ukojenia Ligi Obrony Mo 

ośmiu państw, 
a mianowicie Polska, Ru"1111 się jednak, że poli 
Czechosłowacja, Ju^os',! Radzenie to traktuje 
Węgry, Bułgarja i Estonja. S> bowiem przed kilkoma 
daniem konferencji będ* < ł nii na pl; 
myślanie środków przeciw* ^Santa Monica i innych 

nia katastrofalnym prze ja j * w Kalifomji, na FJory 
na rynku produktów rolni' 

W wyniiku obrad dojd: 
pewne do porozumienia ™] 
mat wzajemnego obniżenia • 

„£ C H O** Sir. 3, 

l MEWI 
Farsa plażowa w Ameryce. 

• u 

stanowiono do pracy tej używać czyzn, których rola ograniczać 
jedynie się będzie do pakowania bardziej 

policji kobiecej, opornych obywatelek do auta 
dodając do pomocy kilku męż- policyjnego. 

Twórca szkodliwego nałogu. 
400-letnia rocznica pierwszego palacza. 

Jean Nic ot był pierwszym tkwiącej w nim trucizny, 
który wprowadził używanie nazwawszy ją od swego nazwi 
tytoniu i pierwszym, który o- ska — nikotyną. 
kreślił istotę Ten dyplomata i uczony fran 

F i k c j a p r o h i b i c j i . 

NIESZCZĘŚNI NIEWOLNICY NAŁOGU. 
Z 

ty się policyjne poste 
holne, które bardzo 

"6 zaczęły prosić uro-
**czątka o pozwolenie 
[*iary 2 | c h ubrań kąpie-
^lem sprawdzenia czy 

em nie wykracza­
l i za normy ustalone 
L**dze t tem samem nie 

moralności publicznej, 
okazji 

W Y *~MLŃ n o szenia pończoszek 
łona szybkością samochód 1?*°̂  spacerowych do 
żarowy, należący do jednWWelowyc.ii, wychodząc 
wielkich browarów. I a- i e M to 

Rower, potrącony P r? e*M pornograłja, 
to wywrócił się. a p. rit^TMe w pierwszym dniu 
spadł na ziemię. [Nk niezwykły: z plaży 

tracąc przytomnofl&M 
Przechodnie pośpieszn 

pomocą. Z pobliskiego m 
:zka przybył felczer, któi 
trzył liczne rany na 

:o 

Z San Francisco donosi kore- ludów. Na twarzach ich widać 
spondent K. P. radosne oczekiwanie. 

„Statek nasz, P^y^f jdzony Niektórzy maję przepustki, umoż 
liwiające wstęp na okręt, innych 

r j d d e k a d w o k a t a . 

awa sportowa 
wydarzyła się katasłi 

na jadącego wzdłuż 
adwokata wpadł jadący * 

och 
jec 

•toica naprzykład usu-

jrfowlft 
'Węc 

nycla toru parowóz z szY& 
E wagonami I przewrócił 
Jóry kołami. Ciężkie ° 
-dnJeśli maszynista JóZ1 

aitz, pomocnik Henryk 
iki oraz robotnicy Górnie' 
Ustawiak. 

(—) Dczba bezrobotn 
ierenje państwa uległa da 
umniejszeniu o 8.000 osób 
IOSI obecnie 184.388 zare 
A^anych osóbt 

(—) Wileńskie władze] 
ryjne z podinspektorem 
:zyklem na czele zlikw* 
liebezpleczną j szeroko r° 
tioną szajkę szpiegowską, 
iztowano 12 osób, w teffl 
cobiet. 

(—) Wojewoda lwow»»* 
Wojciech GołuchowskI 
iię do dymisji. 

(—) Generał Rydz>Śmif| 
wwledział swój przyjazd 
Izl na dzień 20 września. ' 

(—) Do mieszkania 

trzy panienki, 
Ccej w tych strojach 
NT się, grożąc zam-
aresztu za przekro-

z«pisów. 
^nie, że dziewczątka 

iły bynajmniej ustą-
"astępnego dnia poV 
•H się znowu wraz z 

na zielono samo-
Urowym do którego 

\ Pakować nieposłuszne 

z niezwykłym za-
*<ll się do mierzenia 

lowych i w wyniku 
140 dziewcząt 

l^drowało do ula. 
amerykańskich roz-

spotkało się z du 
Jeden z dzienni-

adczył nawet, że za-
Hcjantom ich pracy na 
chętnie by gratis słu­

p c ą . Artykuł ten wy 
hałasu i obecnie po-

potężnemi linami do mola, robi 
wrażenie olbrzyma, przygotowują | przepuszcza 
cego się do nielada wysiłku. Za 
sześć godzin opuści malowniczo 
położone San Francieco, by u-
dać się w podróż powrotną do 
Europy. Prócz dwóch bardzo krót 
kich przystanków przed Kanałem 
Panamskim nie będzie 

w ciągu czterech tygodni 
chwili spoczynku dla maszyn, po 
ruszających solidni) f masę o pojem 
ności dwudziestu tysięcy tonn po 
przez burzliwe fale przykładną 
szybkością dwudziestu czterech 
kilometrów na godzinę. 

Całą pojemność wyzyskuje się 
•i. zadziwiającą skrupulatnością. 
Statek zdaje się być bezdenny 

pochłania setki tonn 
pszenicy, chemikalij .drzewa, słu­
pów mosiężnych i innych rozma­
itości. Z potężnych składnic doko 
wych, wypełnionych po brzegi to­
warami, zieje po krótkiej godzin 
ce przeraźliwa pustka. Traktory 
przewożą wzdłuż okrętu małe po-

bardzo pracowity dzień, jednak 
osłodzony 

sutemi napiwkami 
tych, którzy tak wytrwale piel-

amerykański poli-1 grzymują do statku, „Hot drinks", 
cjant portowy dopiero za wstawię czyli gorące napoje — oto ma-

okrętowych, giczne słowo. Opasły obywatel w 

Prawdziwe święto Bachusa. Jego 
zwolennicy zajęli wszystkie sale i 
ubikacje okrętowe, ze średnią o> 
śmiu ludzi na kajutę. 

Nawet oficerów wywłaszczono 
z ich wygodnych kabin. Końco 
wy efekt wskazywał, że niezliczo' niem się oficerów 

wszyscy jednak 
spieszą się dziwnie I upomina się o „noch zwei Fla- zmienić właścicieli. A gdy rozległ 

do wnętrza okrętu. I schen4. Z innych kabin słychać się wreszcie pierwszy gwizd na 
Trzeba wiedzieć, że postój euro' pieśni burszowskie, zagłuszone' znak odjazdu, wówczas zdawało 

pejskiego okrętu w amerykan- \ czasami wiwatami krzykliwych się, że pochód ludzi, opuszczają-

towarzystwie postawnej matrony|na ilość ćwierćdolarówek musiała 
upomina się o „noch zwei Fla 
schen 

skim porcie oznacza dla naczel- Amerykanów na cześć 
nego stewarda i jego pomocników' „good German beer" 

Czy wycinanie lasów 
zmienia kl imat? 

Profesor Payart drukuje w 
miesięczniku „Alpo" ciekawy 
artykuł o stosunku pomiędzy 
ilością opadów wodnych a łasa 
mi w związku z ustalonem 
przekonaniem, że wycinanie la­
sów zmienia klimat okolicy. 

Otóż z badań przeprowadzo 
ładunków, z któremi silne " y c h w Ameryce i w Europie C I Ą G I 

dźwigi okrętowe załatwiają się w 
mgnieniu oka. 

Wprawa i szybkość 
amerykańskich robotników porto­
wych jest bezprzykładna. W cią­
gu dwóch godzin wykonują trans 
port, który ich europejskim kole­
gom zabierze cały dzień pracy. 

Na kilka godzin przed odjaz­
dem 

okręt staje się magnesem 
przyciągającym tłumy ludzi. Przy 
jaciele i krewni członków załogi, 
pasażerowie z poprzednich jazd, 
znajomi tychfte oraiz najbliżsi 
tych ostatnich, słowem wszystko 
„friends", czyli mała wędrówka 

okazuje się, źe zmiany te są pra 
wie nieznaczne i że lasy mogą 
powiększyć opady wodne od 1 

do 2 procent ze względu na 
podwyższenie poziomu opadu 
poprzez wysokość drzew. Porf. 
Pavarl zaznacza jednak, że 

wyrąb całkowity 
i pozostawienie ugorów zwłasz 
cza na płaszczyźnie jest nie­
wskazane, gdyż istotnie po­
mniejszy Ilość całkowitą opa­
dów, natomiast zastąp'cnie la­
sów polem ornem lub łąką me 
wpływa na zmianę. 

-x: O b ­

cych statek, 
nigdy się nie skończy. 

A jednak przed 10 laty ci sami 
ludzie wyrzekli się dobrowolnie 
alkoholu, widząc wszędzie złe 
skutki. Lecz wraz z zaprowadze­
niem prohibicji zaprzestano pro­
pagandy za wstrzemięźliwością i 
dzisiaj ogół nie potrafi cenić pięk 
nej idei, która przyczyniła się 

tak poważnie do zadowolenia i do 
brobytu narodu amerykańskiego. 
Bo niestety 

spaczono całość... 
Gdy już kontury składnic por­

towych zginęły w mroku nocnym, 
dobiegł uszu naszych ostatni gro 
madny okrzyk z lądu: 
wu za osiemdziesiąt dni. 

„Good łuck, zobaczymy się zno 
Dziwni, pożałowania godni lu­

dzie! 

Ocalone arcydzieło architektury. 

-x:o:x-

_. ) dyrektor i ładne towarzystwo. 
Mendla Edelsteina przy

 UłŁ>*~ « r „ 

utowicza 29 dokonano ^m^owame „generalnego oszusta. yłamania. Łupem wlam 
>adły futra, bielizna, piat 
:uterja wartości 20.000 t 

t s i c z n e 

rego sięgającego po t$\ 

snt, Adol f Men jo u-

Orlińska aresztowa­
na rzekomego „Fi-

1 0 Tow Akc. Berlin— 
"iejakiego Wil l i Fra­

powany powadził sze 

^czych tranzakcyj 
Jphi. miastach Rzeszy. 
..'"na, na jaką zostali po 
M wynosi 600.000 

| J 0 s t zbierał drobne o-
swych klientów w 

O t riego zamieszczenia 

ich na wysoki procent. Część 
pieniędzy umieszczał w róż­
nych firmach gastronomicznych 
większa zaś część 

zabierał sobie. 
Procenty wypłacał nieregu­

larnie nie z pieniędzy, które od 
firm otrzymywał, ale ze skła­
danych mu nowych oszczędno^ 
ci. Cała sprawa wyszła na jaw, 
gdy wierzyciele zażądali zwro­
tu pieniędzy. 

:o: 
Wspaniała sala Henryka II w Fontainebleau, która groziła zawaleniem została odrestauro­

wana kosztem miljona franków. (w) 

cuski urodził się w sierpniu ro­
ku 1530. a więc obecnie upły­
wa właśnie 400 lat od chwili 
jego narodzin. 

Liga obrony palaczów, 
istniejąca we Francji postano­
wiła uroczyście obchodzić tę 
rocznicę i przy okazji przypo­
mina rozmaite szczegóły z ży» 
cia Jana Nicot. Jan Nicot, bę­
dąc w r. 1560 z misją dyploma­
tyczną od króla Francji Fran­
ciszka II na dworze króla Se­
bastiana Portugalskiego, otrzy­
mał od pewnego kupca 

paczkę nasion tytoniowych. 
Jako wierny poddany i kor­

ny dworak posłał ten dar kró-
lowejjmatce Katarzynie Me-
dici. Do tytoniu dołączył list, 
zawierający objaśnienie, że jest 
to środek na wszelkie cierpie­
nia i bóle. 

Królowa Katarzyna nie tr 
wierzyła jednak temu bez za­
strzeżeń t postanowiła przed 
użyciem środka wypróbować 
go 

na kardynale Lotaryngii. 
Kardynał z wielkim lękiem 

zażył nieznanego środka, ale 
smakował mu tak bardzo, że 
zaczął go propagować na dwo­
rze. 

Ta chwila była narodzinami 
tak potężnego dziś panowania 
nikotyny. 

Spóźniony ślub. 
Skompl ikowana spra­

w a przed s ą d e m . 
Zgodnie z prawem angieb 

skiem nie wolno udzielać ślu"< 
bów 

po godz. 3-ciej po poł. 
Na tle tego rozporządzenia 

rozegrała się ostatnio rzewna 
sprawa, która epilog swój znai 
lazła w sądzie. 

Było to tak: 
Pewna para w Yorkshire prz» 

szła do kościoła na swój 
własny ślub. 

Wszystko było gotowe, t y l ­
ko ksiądz anglikański spóźnił 
się ogromnie. Czekano pół grr, 
dżiny, godzinę 1 wreszcie po­
stanowiono sprowadzić innego 
księdza. ZjawS sle. dał ślub. ale 
bvlo już koło wpół do czwar­
tej, gdy ceremonia się skoń­
czyła. 

Biskup unieważnił to małżeń" 
stwo. Ale tu nasunęła się nową 
wątpliwość: 

Jaki czas jest miarodajny 
dla kościoła anglikańskiego? 
czy czas letnk czy też zgodny; 
z obserwatorium w Green-
wich? I * I ^ 

Według obserwatorium w 
Greenwich, w chwili dawania 
ślubu nie było jeszcze trzeciej,, 
więc małżeństwo 

byłoby ważne. 
Według czasu letniego było 

już po 3-ciej i ślub można uwa­
żać za nieważny. 

Tę skomplikowaną sprawę 
rozstrzygnie sąd w Yorkshire. 

» L b a n n e r . 

AUTOBUSOWA 
>TRKÓW 
i odchodzą do Piotrk"*j 
8-ej rano do 20 w w f r 
I. R i g o w s k i e ) L. 85 J« 
zyjazdu g. 1.30 cena 3.50 JJ, 

\ drobne. 
JBIORY męskie, damskie, 
wetry na wypłatę. Piotrko*1 

II wejście, I piętro. 

AIN INŁR. ~W7\ ^ PRZED Przedruk wzbroniony. 

Przekład autoryzowany 
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Dr. med. 

Edward 
Specjal ista chorób a k * ' 

wenerycznych 

REICH 
i d łvśmy — rzekła 

Lecrenie diatermią. Elektro^ŁŁ M > , 
. . I D ~ > Ł _ « TIR. > I -al . Południowa Nr 

t e ł . 201—93. 
od 8—11 r.no 1 od 6—9 

w nitdziala od 9—1 P' , 
DU nitumoźnyth ceny , e W C Z V l l i e ? 

IOŁA LECZNICZE według 
ów sławnych lekarzy przeC ow sławnych lekarzy prz<=k ]a r „ „ 
obom żołądka, kiszek, 

l r o b y : n e r e k ' " c h r : \ U W ^ ..Nie że 
atroby, nerek, pęcherza, 

om, uplawom, obstrukcji. k a 

ółetowym, kaszlowi astml6, * 
y, sklerozie, artretyzmowk 
rzmowi etc. Żądajcie bezp'3' 
zury pouczającej 1 Adres i 

^e ra obrzuciły go 
jjyzrokiem. Beryl spój 
u.ni°na i urażona. 
s^' hym się paniom wy 

rzekł Mike. — 
: e będą łaskawe po-

bs ie tu tłumaczyć? — 
Wa. — To stanu rzę­

żeni. 
^iem. Wpadłem w 
^łapkę 

u pana Boga? 
plaśnie paniom po 

panie n ;° "rzy 
t,, e ia się zakochałem 

• p c z y n i e ? 
•*1 Gorzej — zauważyła 

— wtrą-
Tatuś za 

a ' : ..Nie żeń się dla 
nie żeń się też 

U- v " -
»V leniędzy? — powtó-
^ ' K ^ Przecież tu ni 
u, '°wv o nieniadzac 

Qz to rozumie? 

— Och. nie, myślałam, że mo 
że 

Urwała. Lepiej było tego nie 
kończyć. 

— Opowiem paniom, jak się 
to stało — rzekł Mike i wyre­
cytował swą przygodę. Ominął 
tylko jeden szczegół, a miano­
wicie fakt, że oddał pocałunek. 
Nie był psychologiem, lecz czuł 
instynktownie, że prawdopo­
dobnie nie znalazłby kobiety, 
która aprobowałaby teorję dwo 
istości męskiej natury. 

Panie zawróciły i odprowa­
dziły go do bramy jego bunga­
lowu. 

— Pokażę paniom ten Ust — 
rzekł. — Może panie będą ła­
skawe chwileczkę poczekać! 
Nie. muszę go paniom pokazać! 

Wbiegł do domu i powrócił 
z kopertą. Ewa wyjęła list, 
przeczytała i wręczyła Werze. 

— Teraz pani widzi? — za-
nytal Mike gdv skończyła. 

— Tak. teraz nie mam już 
7 idnych wątpliwości — rzekła 
Wera. oddając mu list. « Nie 

będziemy pana dłużej zatrzy­
mywały. Chodź, Beryl! 

Mrożący ton tych słów ode­
brał Mike'owi mowę. Odprowa 
dził przyjaciółki wzrokiem bez 
silnej rozpaczy i wyjąwszy ma 
chinalnie list z koperty, spor 
rzał na energiczne pismo. 

Ale nim przeczytał pierwszy 
wiersz, z ust jego wyrwało się 
brzydkie przekleństwo. 

Mój Najdroższy l 
Wszystko jest jut załatwione 

I nie potrzebujemy trzymać dłu­
żej w tajemnicy naszego szczęś­
cia. Dziś po południu zejdzie się 
cała rodzina na uroczyste oznaj­
mienie naszych zaręczyn. Bądź 
więc tak dobry I przyjdź zaraz 
po lunchu. — Ojciec nastrojony 
wspaniałomyślnie. Przyrzekł, że 
obdarzy nas hojnie zc swej wy-

> sranej. 
A więc do popołudnia, mój o-

gromny angielski pleszczoszku! 
Zawsze Twoja 

Brygida. 
Starannie obmyśliła pułapkę. 

Nic nie pozostawiła na los 
szczęścia. 

ROZDZIAŁ X. 
Zamieniony przebiegle list 

dał poznać Mike'owi całą roz­
ciągłość intrygi. Jakaś sprytna 
głowa przewidziała, że ogłoszę 
nie pierwszego listu posłużyło­
by młodemu Anzlikowi za do­

wód, że do dnia otrzymania go 
nie prowadził z Brygida żad 
nych konszachtów. Wskazywał 
by na to sam styl. Z drugiej 
strony mogłoby powstać przy­
puszczenie, że podarł go odrazu 
po przeczytaniu. A nawet gdy­
by nie podarł, to według wszel 
kiego prawdopodobieństwa, — 
przytaczając go . jako dowód 
swej niewinności, przeczytał­
by go jeszcze raz. Ale nie po­
darł i zachodziła możliwość, że 
okaże go ludziom, nie czytając. 
Na wypadek możliwości takie­
go zbiegu wydarzeń postarano 
się o podłożenie innego, bezpie 
cznego listu. 1 traf chciał, że 
bieg wydarzeń wziął taki wlaś 
nie obrót. 

Mike'owi pozostawało tylko 
jedno wyjście. Zachowywać 
się tak jakby wogóle o niczem 
nia wiedział, coby przekonało 
ludzi że padł ofiarą intrygi i 
żądać od swoich angielskich 
przyjaciół, aby wierzyli jego 
s iowom r.awet wbrew potępia­
jącemu listowi. Chociaż czy to 
było możliwe? Moina starać 
się \vmów !ć człowiekowi, że 
białe jest czarnem. ale czy kto 
w to naprawdę uwierzy? Mo­
żna udawać przez grzeczność, 
że sl$ wierzy... I to wszystko! 

Wierny swej zasadzie zwal­
czania przeszkód życiowych o-
ko w oko. zastosował ją jesz­
cze teeó wieczora. Przedewszy 

stkiem udał się do administra­
tora. 

Zastał go w bramie ogrodu, 
palącego fajkę 1 przeglądające­
go leniwie gazetę batawijską. 
świeżo doręczoną przez pocz­
tę. Na widok gościa Daignton 
zmarszczył brwi. 

— Dobry wieczór! — mruk­
nął niechętnie. 

— Czy pani Ewa w domu? 
Daignton odłożył gazetę i 

wyjął fajkę z ust. 
— Czy nie czekają na pana 

gdzie indziej? — za­
pytał. 

Mike sponsowiał. 
— Nie — odpowiedział. — A 

w każdym razie nie mam za­
miaru tam iść. 

— Co? co? co? W pierwszy 
wieczór narzeczeństwa... 

— Nie jestem zaręczony — 
zaprzeczył twardo Mike. 
' — Nie? A co tu „stoi" w ga­

zecie grubym drukiem? Niech 
pan przeczyta! 

I rzeczywiście van Overstra 
tenowie nie zapomnieli i o tym 
ważnym szczególe intrygi I po­
starali się- abv wiadomość w 
prasie o zaręczynach zbiegła 
się z ich coup d'etat. 

Mike'a ogarnęła wściekłość. 
Każde nowe oczko sprytnie za­
ciągniętej sieci potęgowało je­
go upór. Bvła to także właści­
wość psychologii brytyjskiej, 
którei Brygida nie wzięła W 

swych planach pod uwagę. 
— Spodziewają się, że będzie 

pan odtąd u nich jadał — rzekł 
z drwiącym uśmiechem Daign­
ton. — Taki tu jest zwyczaj. 

Mike powstrzymał się z tru­
dem od wybuchu. 

— Niech się spodziewają — 
odrzucił i podążył ku weran­
dzie. Ewa wychodziła właśnie 
z domu. Zobaczywszy go, przy 
stanęła. 

Mike zastąpił jej drogę. 
— Proszę pani — zaczął. — 

Widzę, że pani nie jest zadowo­
lona z mego widoku i wcale się 
temu nie dziwię. Była pani dziś 
świadkiem moich uroczystych 
zaręczyn. Tak to wyglądało.— 
Usprawiedliwiłem się przed pa­
nią i pani mi uwierzyła. A po­
tem pokazałem pani list. który, 
zadał kłam moim słowom, praw 
da? 

— W takim razie poco pan 
tu przyszedł? — zapytała E-
wa. — Naco się zda powtarzać 
to wszystko od początku? 

— Przyszedłem prosić, aby 
mi pani uwierzyła pomimo 
wszystko. 

Spojrzała w oczy. z których 
biła głęboka szczerość; spor 
rżała na zaciętą, prosta Hnję 
ust i powodowana jedynie in­
stynktem, którym Bóg obda­
rzył kobiety, a który dociera 
do dna prawdy wbrew .^o^.ci 
kiei lofidce. uwierzyła, tam-t 
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. E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Instytucje, prowadzące ku­
chnie dla inteligencji bezrobo-
czej i dla pracowników fizycz­
nych bez pracy, wydają obiady 
również przysyłanym przez ma­
gistrat. Magistrat zwraca komi­
tetom za wydawane obiady odpo 
wiednio ustalone stawki. 

Magistrat w budżecie wydzia 
łu opieki społecznej przezna­
czył swego czasu 25.000 zło­
tych miesięcznie na dożywianie 
bezroboczych. Suma ta, wyasy­
gnowana w okresie, kiedy bez­
robocie było mniejsze i kiedy zu 
boienie szczególnie inteligencji 

nie dochodziło do takiego stop­
nia, jak obecnie, okazała się nie­
wystarczająca. Kwotę przekro­
czono znacznie. Magistrat płaci 
mjeslęcznte za 33 tysiące obia­
dów dla pracowników fizycz­
nych 1 za 14 tysięcy obiadów, 
wydawanych bezroboczym lnie 
ligcntom. 

Wskutek okólnika o oszczęd 
nościach wydział opieki spolecz 
nej zmuszony jest odpowiednio 
zmniejszyć liczbę bonów ob'ado 
wy eh. 

• • • 
Na mocy przepisów obowią­

zujących, przemysłowiec zatru­
dniający pracowników w młod­
szym wieku, obowiązany jest 
dbać o to, aby tacy pracownicy 
zapisywali się na kursy do­
kształcające, winni płacić z* 
swego pracownika, poza tem 
zwalniać go w dzień, kiedy mc 
wykłady. 

Zdarza się, że do przemysłów 
ca, którego młodociany robotnik 
pomimo, ie był zapisany L zwal­
niany na naukę, nie przychodził 
na kursy dokształcające, nadsy­
łany jest nakaz karny władzy 
szkolnej miejskiej, podług któ­
rego przemysłowiec musi pła-
oić karę. Przemysłowcy zupeł­
nie nie są obowiązani pilnować, 
aby terminujący u nich pracow­
nicy uczęszczali punktualnie na 
kursy. Równałoby się to konlecz 
ności odprowadzania każdego do 
szkoły co nie jest przewidziane 
w ustawie. 

• . * 
/ Zdarza się, że budowane przez 
związki komunalne, lub instytu­
cje społeczne gmachy dla zakła 
dow opiekuńczych są stawiane 
zbyt luksusowo i bez dostatecz­
nego doświadczenia { znajomości 
nowoczesnych wymagań higjeny, 
wreszcie pochłaniają zbyt wiel­
kie sumy, jak na obecne warun­
ki gospodarcze. 

Minist. pracy i opieki społe­
cznej uważa za właściwe, aby 
każda budowa przedsiębrana 
przez związki komunalne, lub in 
stytucje społeczne, była uprzed­
nio uzgodniona z ministerjum, W 
tym celu należy do minist. pra­
cy J opieki społecznej przesy­
łać projekty i szkice budowy, 
tak, aby ministerjum mogło wy­
dać opinję o projekcie. 

Katastrofa samochodowa. 
Nowe ofiary nieostrożnej jazdy. 

Z Wilna donoszą: 
Przez trakt im. Marszalka J. 

Piłsudskiego przejeżdżał w o-
strem tempie „Ford", należący 
do adw. A. Tymańskiego zc 
Swięcian. 

Wskutek szybkiej i nieostroż 
nej jazdy na 13 kim. od Wilna, 
przy raptownym skręcie zarzu 
cił ty l maszyny, która zato­
czywszy koło 

wpadła do rowu, 
przewracając się nabok. 

Z kilku pasażerów, jadących 
tem autem, właściciel oraz jego 
żona odnieśli ciężkie obrażenia 
ciała. Inni, a w tej liczbie i nie­
uważny szofer z katastrofy wy 
szli bez szwanku. 

Poszkodowanymi zajął się 
przejeżdżający w tym czasie 
kierownik szkoły samochodo­
wej, który p-twa Tymońskich 
polecił odwieźć do szpitala św. 
Jakóba w Wilnie. 

KRATECZKI. 

T a r g i n a d z i e d z i ń c u . 
Ł a t a j ą c e p a l t o . 

świat już jest tak osobliwie 
urządzony, że mieszkaniec mia­
sta nie może spać we dnie. Ody 
zapije się gdzieś w nocy, za ka­
rę już o świcie budzą go naj­
rozmaitsze odgłosy, dochodzą­
ce z łódzkiego podwórka. To 
przekupka zachwala włosz­
czyznę, jabłka i pomidory, to 
„grek" przeciągający oferuje 
pantofle, to znowu handełes 
krzykiem ściąga ku sobie posia 
daczy starych ubrań, a amato­
rów kilku żółtych. Słowem o 
spokojnym śnie zacnego pijaka 
mowy niema. 

Dlaczego handełes lubi za­
łatwiać swoje tranzakcje zrana 
a nie rop. po południu, tego ucze­
ni stwierdzić nie zdoałli. Może 
dlatego, że ramo ludzie są bar­
dziej wypoczęci i mają dzięki 
temu więcej sil do targowania 
się z handelesem, a może po-
prostu handełes jest stworze­
niem wybitnie zlośliwem, które 
sądzi, że człowiek wyrwamy ze 
snu prędzej zgodzi się na kiep­
ską cenę oferowaną za mniej 
lub więcej zniszczone ubranie. 
Kupowanie ubrań jest zresztą 
w todzi bardzo rozpowszech­
nione i handełesy dzielą się na 
handełesów podwórzowych i 
handełesów z Piotrkowskiej. 
Taki skupywacz ubrania z 
Piotrkowskiej Jest czasami o ty 
!e wygodny, . że widząc prze­
chodnia w nowiutkim garnitu­
rze, kupuje go (garnitur) „na 
pniu" t. znaczy zigóry płaci kli­
entowi za ubranie, które ten do 
plero zniszczy, z tern jednak, że 
obowiązany jest wręczyć Je 
handełesowi w zgóry Określo­
nym terminie. 

-x:o:x-

Deszcz płoszy letników. 
Pobliskie miasteczka toną w biocie. 
Łódź. 20 sierpnia. Ostatnia 

fala deszczów, która nawiedzi­
ła Polskę, wyrządziła wielkie 
szkody w komunikacji drogo­
wej, kolejowej i telefoniczno -
telegraficznej. 

Uszkodzonych zostało wiele 
połączeń telefonicznych, zwła­
szcza pod Łodzią, tak, że z 
Warszawą muszenl byliśmy lą 
czyć się drogą pośrednią przez 
Poznań. 

Dopiero dziś ostatecznie u-
regulowano wszystkie linje, 
tak, te połączenie otrzymuje 
się 

normalnie. 
Wszystkie drogi, nie wyłą­

czając bitych, znacznie ucier­
piały, tak, że komunikacja au­
tobusowa odbywa sie z wiel­
kim trudem i ze znacznie 
zmniejszoną szybkością, wsku­
tek licznych wybojów. 

Miasta i miasteczka nieska-
nahzowane, których pod Łodzią 
jest wiele, a zwłaszcza Tuszyn, 
Rzgów. Konstantynów, Brzezt 
nv — dosłownie toną w biocie. 

Pobyt na letniskach stracBł 
swój urok, nic więc dziwnego, 
że od kilku dni na ulicach Ło-

T A R G . 
34-letni Szymon Gelblat Jest 

handelesem podwórzowym. W 
dniu 19 maja rt>. Gelblat, natu­
ralnie raniutko, Szymonek 
obwieścił wszem wobec 1 każ­
demu zosobna swe przybycie 
na podwórze Jednego z domów 
przy ulicy Karolewskiej, w któ­
rym m. In. mieszkała Paulina 
Zysman. 

Zysmanowa miała na sprze­
daż kilka sztuk starej gardero­
by, zabrała więc Szymonka do 
komórki i rozpoczął się targ. 
Nastąpiła cała długa serja za-
klinań Szymonka, że „te spod­
nie są wartale najwięcej 50 gro 
szy, ale nLech on już straci I da 
za nie dwa złote". Zysmano­
wa zaś upierała się przy 10 zło­
tych, Gelblat pięć razy zabierał 
worek 1 udawał, te zupełnie re­
zygnuje z kupna i opuszczał po­
dwórze I pięć razy powracał-
by dodać do 2 złotych po 50 
groszy, słowem tranzakcje Ja­
koś doprowadzono dó po­
myślnego końca. 

KRADZIEŻ. 
Gelblat kupił coś jeszcze od 

jednej z sąsiadek, przyczem no­
wym targom przyglądała się 
Zysmanowa i opuścfl podwó­
rze. Wówczas dopiero Zysma­
nowa zauważyła brak palta 
wartości 50 złotych, które w i ­
siało na sznurze przy komórce. 
Na krzyk Zysmanowej dozorca 
domu Józef Radziejowski pu­
ścił sie w pogoń za handełesem 
! przytrzymał go. Palto znale­
ziono, a Szymonka oddano po­
licji, która w czasie dochodze­
nia stwierdziła, te handełes lu­
bi często kupować garderobę 
„za darmo". 

W dniu wczorajszym sędzia 

dzi obserwujemy korowody 
wozów z meblami. 

W wielu miejscach, a zwła­
szcza na linji Łódź — Warsza­
wa tory kolejowe zostały pod­
myte tak, że do dziś dnia trwa­
ją prace dookoła naprawienia 
luk. 

Jedną dziedziną, która nie po 
niosła strat, a przeciwnie duto 
zyskała — to rolnictwo. Żniwa 
zostały jut ukończone, a zbiory 
znajdują się już w stertach i 
stodołach. Zoranym ściernis­
kom zaś deszcz dobrze zrobił. 
To samo dotyczy łąk. koniczy­
ny i ziemniaków. a 

Pawłowski skazał Szymona 
Gelblata na 4 miesiące więzie­
nia. 

Jerzy Krzecki. 

Złodzieje w pustem mieszka 
Ranna niespodzianka. 

| S P O R 

Łódź. 20 sierpnia. Ubiegłej 
nocy dom nr. 29 przy ul. Naru­
towicza był terenem działalno­
ści kilku włamywaczy, którzy 
korzystając z nieobecności jed­
nego z właścicieli mieszkań, a 
mianowicie niejakiego Edelsztei 
na 

dokonali włamania. 
Kradzież dostrzeżona została 

przez właściceila d°P'®\ 
ranem po powrocie ze' i 

OLARSKI WYŚCIG 
Łódź—Kalisz-

oraz szereg innych ffj 
tów na ogólną sumę MW> 
złotych. 

Powiadomiona o wY! 
licja wszczęła posz" 
włamywaczy. 

:o: 

Zbrodniczy podpalacz po 9-ciu w 
wpadł w rące sprawiedliwość 

Ze Lwowa donoszą: (folwarku Słobódka ad1* 
W r. 1921 w październiku stanowiące własno*, 

dokonano na terenie powiatu ISiemaszki. Na szczęść 
kopyczenieckiego szeregu pod 
paleń. M. in. podpalono fol­
wark Jurkowce pow. Kopy-
czyńce własność Stanisława 
Ujejskiego. Powstała wówczas 
szkoda 

wynosiła 70.000 zł. 
Tej samej nocy podłożono o-
gień pod budynki gospodarcze 

-x:o:x-

Nowa ofiara Tatr. 
bmierć lwowskiego studenta. 

Z Z a k o p a n o doreszą: 
Zginął tragiczną śmierć'ą, 

runąwszy w przepaść 50 mtr. 
na Mięguszowieckich Szczy­
tach słuchacz uniwersytetu im. 
Jana Kazimierza we Lwowie, 
22-letni Izydor Weinlos. Wypa­
dek zdarzył sie po stronie cze­
chosłowackiej. Szczegółów na 
razie brak. 

Odbyła się sekcja zwłok zna 
lezionego w dniu 11 bm. na Bo-
czaniu mężczyzny. Przy sek­
cji 1 dokładnych oględzinach 
oraz śledztwie oplicyjnem zdo­
łano ustalić, że tragicznie zmar 
łym jest Jan Łoja Kośla, lat po­
nad 30 z Zakopanego. Śledztwo 
co do przyczyny zgonu i usta­
lenia daty śmierci w toku. 

-x:o:x-

10-ciu bezrobotnych wyeksmitowało 
upartego lokatora. 

.wieziono do szpitala. Egzekucję Z Piotrkowa donoszą: 
Mieszkańcy baraków miej­

skich przy ul. Łąkowej byli 
świadkami przykrej egzekucji. 
Jednoizbowe mieszkanie w ba­
rakach miejskich zajmował ro­
botnik Adam Głowacki wraz z 
żoną i ośmiorgiem dzieci, z któ­
rych pięcioro jest nieletnich dwu 
dzie*tolctni syn chory na gruźli 
cę. Od długiego czasu Głowa­
cki 

nie płacił komornego, 
z którego uzbierała się zaległość 
sięgająca a i 500 zł. Wobec po­
wyższego jeszcze w marcu r. b. 
Głowackiemu naznaczono eks­
misję wraz z ośmioma innymi lo 
katorarnd, którzy również od-
dawna zalegali z opłatą miesz­
kaniową. 

Obecnie, Magistrat pozwolił 
ścieśnić innych niepunktual-
nych lokatorów tak, że miesz­
kać będą w jednej izbie po dwie 
rodzony, Głowackiego zaś, któ­
ry hardo postawił się twierdząc 
że mieszkanie — mimo, że g) 
oddawna nie płaci, jest jego I z 
niego się nie wyprowadzi, posta 
nowiono usunąć. Zjawił się w 
mieszkaniu Głowackiego komor 
ntk, spotkał się jednak z czyn­
nym oporem. Wobec tego od­
dział policji oraz dziesięciu bez 
robotnych dopełnili eksmisji. 

Chorego na gruźlicę prze­

tłumaczy się tem, że na Agryko-
li rozebrano walący się domek 
miejski i mieszkającym tam mu­
siano dać dach nad głową. 

W związku Z eksmisją t sku 
pieniem rodzin bezrobotnych, za 
mieszkałych w barakach miej­
skich, wieczorem tegoż dnia c 
godzinie 8-ej większa grupa ro­
botników wraz z żonami i dzieć­
mi udała się do mieszkania pre­
zydenta miasta Kazimierza Szmi 
dta z interwenq'ą, by pozosta­
wiono ich nadal w zajmowanych 
dotychczas mieszkaniach, gdyż 
po skupieniu dwóch t trzech ro 
dzin w jednem mieszkaniu bę­
dzie im za ciasno i powstaną 
niesnaski między zamieszkują­
ce mi jedno mieszkanie rodzi ia-
ml. 

Prezydent Szmidt odpowie­
dział odmownie, wyjaśniając, że 
w tej sprawie 

nie może nic zrobić, 
gdyż Magistrat nie jest w stanie 
oddawać bezpłatnie mieszkań, 
zaś między rodzinami wyeksmi-
towansmi do mieszkań wielo 
rodzinnych, wielu jest takich, 
którzy w ciągu 3-ch lat zalega­
ją z komcmem. 

Wobec tego „delegaci" zaczę 
li sję awanturować i odgrażać, 
tak że policja awanturujących 
się musiała rozproszyć. 

-x:o:x-

J1 n.edzielę, dnia 24 sierp-
Złoczvńcv skradli zostanie rozegrany ko-

"yścig sztafetowy o na-
Przechodnią Łódzkiego 

toystwa Kolarskiego, na 
wżeni Łódź — Kalisz — 

0 czem już pisaliśmy w 
Trasa wyścigu zo-

todzielona na 4 etapy: 1) 
rr Łask, 2) Łask — Sie­

l i Sieradz — Błaszki, 4) 
5" — Kalisz I zpowrotem. 

iyna biorąca udział w 
^ winna się składać z 
zawodników, czyli każdy 
Jfaien być obsłużony 
.'•ch kolarzy. Start i me-
£°dzi na Placu Wolności. 
™k w Kaliszu, obok sie­

lskiego Towarzystwa 
PW, przy ul. Marszałka 
Jdego nr. 30, a nie jak 

podano, na piacu po 
1 prawosławnej. U-

1 Wyścigu mogą brać dru 
fowarzystw I Sekcji Ko-

mających swą siedzi-
7

terenie m. Łodzi i okol!-
Wcięzka 

nie wybuchł. 
W nocy z 22 na 21 

nika 1921 został podpa" 
wark Józefa Paygert* 
rowie, wskutek czejPj 
się 5 budynków g< 
oraz inwentarz. Tej 
cy podpalono po razji 
wark Józefa Siemasz*M 
bódce, a tym razernjl 
stodoła z narzędziami 
ml. Prowadzone wó** 
chodzenia policyjne M 
bez wyniku. 

Dopiero obecnie P$ 
nownie dochodzenia I 
sterunek P. P. w SidP* 
prowadziły do ujęcia 
tych aktów sabotatoj 
osobie Mikołaja Guty, 
ze Slobódkl, który 
tych dokonaił z nieni 

do polskich włai 
obszarów dworskich, 
wiedziawszy się o 
niach prowadzonych 
niemu, zbiegł z domu i 
się w lasach nad grafl 
kując dogodnej d 
zbiec do Rosji sowii 
gdaj wieczorem paW 
przytrzymał Gutę na 
pasie granicznym. Al 
ny przyznał się do ty j i 
leń oraz do podpaleni*, 
z 18 na 19 kwietnia 
warku Bezednie ad 
ce, własność d-ra Ta< 
nicklego. 

Aresztowanego 
odstawiono od sądu ff\ 
nie. 

:o:-

warz 
je się 
draż} 
3-ch 
każe 
Poza 
ny, z 
widu; 
Start 
po uc 
lejno^ 
misiu! 
na zi 
starti 
alnie 
nizac 
Łódzl 
skie , 
Klubu 
spręż 
pitam 
go. \ 
w Ka 
dziow 
Kalisl 
stów. 
dowte 
honor 
cie w 
staro; 
daleu 

drużyna zdo-

jrodę przechodnia, 
^aną przez Łódzkie To-

Musimy się śf 

minutowa dogr; 
Jhiu jutrzejszym zostanie 

na boisku W. K. S-u 
rka 35-minutowa 

gospodarzami a Soko­
lskim. 
Wiadomo drużyny po-
rozgrywaly mecz w 

tfelę 1 sędzia zmuszony 
frwać grę po przerwie z 

złego stanu boiska nlc-
8&o się do spotkania o 

W 
Ł. Z. 
znacz 
jutrze 
niedzi 
27 b. i 
sierpr 
ter mii 

o weł 
gją Pc 
szem 

trawo śląscy b 
Porażka Niei 

Oszczędno* 

mm 

^Katowicach rozegrany 
*sersW pomiędzy Pol-
hsklem i Niemieckim 

J zakończył się zwycie 
tolsk! 

11:5. 
pęgólne wynik i : Kokot 
I j u j e z Królem. Kamera 

% L e t e - Rudzki (P) bije 
* T w i t k a . Górny (P) 

bije B 
przeg 
wlcza 
przez, 
dze p 
je vall 
nla si 
wy g r 
klem. 

H u r a g a n — T. U. R. 

Gospodarz Błjf 
staw pan, panie piani*'" 
łe klawisze w s 
pan tymczasem na 
zanim się nie zepsuj* 

JOSEPH-EMILE-POrVIER. 

M I N J A T U R A . 

Kierując się w stronę skweru 
gdzie spodziewał się spotkać 
piękną kobietę, która na toreb­
ce swojej nosiła monogram: „M. 
C" , Maurycy Chatelet zastana­
wiał się nad tem, czy będzie 
miał do czynienia z Marją, Mary 
lą, Mercedes lub Magdaleną... 
Była to właściwie kwest ja dru­
gorzędna, ale Maurycy Chatelet, 
sekretarz redakcji „Kroniki hi­
storycznej'' miał pasję badania 
tajemnic \ poszukiwania, tropie­
nia, domysły składały się dla nie 
go na treść zainteresowań osobi­
stych. Mając lat dwadzieścia sie 
dem, można czuć zamiłowanie 
do zagadnień historycznych, lecz 
nie znaczy to jeszcze, by ograni­
czać się na nich... Zwłaszcza, 
skoro uzyskało się zgodę na 
spotkanie z kobietą elegancką i 
zajmującą, której imię przynaj­
mniej chciałoby się poznać na po 
czątek. 

Godzina umówiona nie wybi­
ta jeszcze, a Maurycy nie miał 
zamiaru nudzić się w swerze. 
.Wobec tego, że przechodził wła 

śnie obok sali licytacyjnej, po­
stanowił wstąpić do niej na chwi 
lę i wyjść, jeśli nie znajdzie tam 
nic zajmującego dla siebie. Nie­
kiedy jednak, wśród pozostało­
ści po zbiorach, zdarzyło mu się 
znaleźć pamiątki tej odległej 
przeszłości, której postacie znał 
dobrze I śledził z. zakurzonych 
papierów starych dokumentów. 

Na wstępie doznał przykre­
go wrażenia. Na stole, odgrani­
czającym aukcjonatora i rzeczo­
znawcę od publiczności, bardzo 
licznej ale niewyborowej, leża­
ły przedmioty niezbyt zachęca­
jącego wyglądu. Poinformowany 
przez jednego z obecnych, do­
wiedział się, że sprzedawane bę 
dą rzeczy, zatrzymane w toku 
spraw sądowych. Nareszcie cho 
dziło o browning, nie odróżniają 
cy się od innych narzędzi morder 
czych tego typu. Jenak przed 
dziesięcioma miesiącami broń ta 
odegrała ważną rolę w straszli­
wym dramacie rodzinnym... Na­
byta została za wysoką cenę 
przez tęgiego mężczyznę o ru­
mianej twarzy, który uniósł ją z 
sobą jak relrkwję. Zkolei wysta­
wiono na sprzedaż naszyjnik z 
galalitu, który należał do ofiary 
zbrodniczego łotra. Ludzie, sto­
jący w pierwszym rzędzie, poda 

wali go sobie z rąk do rąk, oglą 
dając starannie czy nie nosi śla­
dów krwi. Rozlegały się cyfry, 
podskakujące w górę bez przer 
wy, aż wkońcu objekt został ko 
muś przyznany. Maurycy Chaic 
let raz jeden więcej w życiu 
stwierdził zadziwiający urok 
zbrodni na umysły pospolite. 

Oddalał się już, gdy z nagro­
madzonych przedmiotów, tragi­
cznych kosztowności I biżuteryj 
rzeczoznawca wyciągnął karne­
cik balowy. Uniósł go w górę. 
trzymając go dwoma palcami: 

— Karnecik balowy z osiem 
nastego wieku! — oznajmił. 

Tym razem Chatelet podszedł 
bliżej, zaintrygowany. 

Co robił tutaj ten karnecik 
w stanie złowrogim? Jakiem 
dziwnem zrządzeniem losu do­
stać się mógł pomiędzy dowody 
gwałtu t zbrodni? A przedc-
wszystkiem, czy był autentycz­
ny? Już przechodził z rąk do 
rąk. KUku amatorów z pierwsze 
go rzędu przyglądało mu się z 
pogardą i niedowierzaniem, lecz 
rzeczoznawca tymczasem precy 
zował: 

— Epoka Ludwika XVI... 
Swiadczv o tem papieri jnjnjatu 
ra.., 

Minjatura? Maurycy Chate­
let zapragnął dotknąć jej i zo­
baczyć ją. Jakiś głos ospały — 
antykwarjusza zapewne — jak­
by z litości podał jakąś cenę. 
Mały karnecik obiegał rząd 
pierwszy i szybko wracał do rze 
czoznawcy. Gdy wkońcu dostał 
się do rąk Maurycego, tany głos 
cicho, niemal wstydliwie ozna­
czył nową cenę. Powtórzył ją 
głos aukcjonatora, siląc się da­
remnie na uzyskanie zwyżki. 

Chatelet nerwowo obracał w 
dłoniach przedmiot z jasnego 
szyldkretu, lekki i wdzięczny. 
Uśmiechnął się. Minjatura istot­
nie zdobiła okładkę karneciku 
ze stromy wewnętrznej: portret 
młodej kobiety czy też młodege 
dziewczęcia o rysach szlachet­
nych a jednocześnie pełnych ży­
cia, oblicze jednej z tych pięk­
nych, arystokratycznych istot o 
szyi wysmukłej L czystej w za 
rysie, przeznaczonej zgóry do 
ścięcia na szafocie rewolucyj­
nym... Młody człowiek szybko 
przejrzał kartki... Uderzyła go 
trzecia... Pięć wyrazów widniało 
na niej, skreślonych ołówkiem 
wyblakłym z latami... Były jed­
nak wyraźne jeszcze... Czytat. 
„Kwiat polny''. A obok w na­
wiasie: „Marion de Tal"^, 

Rozległ się głos aukcjonato­
ra: 

— Dwadzieścia pięć franków 
— po raz pierwszy... 

Maurycy rzucił jeszcze jed­
no spojrzenie na minjaturę j za­
woła gwałtownie, kładąc szyld-
kretowy karnecik na stole: 

— Daje pięćdziesiąt ł 
Rozszerzone zdumieniem oczy 

zwróciły się na wysokiego mło­
dego człowieka o zarumienio­
nych z podniecenia policzkach. 
Słowa jego zbudziły wesołość, 
jak zabawny dowcip... Uśmiech 
nął się nawet komornik... 

Młody jednak spełnił swoje 
zadanie. Po trzykroć wydał do­
nośne suche odgłosy wśród iro­
nicznych szeptów obecnych. 

— Przyznany! 
Maurycy Chatelet ujął karne­

cik balowy i usunął się na bok 
dla uregulowania zapłaty... Wy­
chodził, gdy zgłoszono siekier­
kę, którą pocięto zwłoki udu­
szonej kobiety... Już zapomnia­
no o nim i jego zaofiarowanej ce­
nie. 

Na dworze, w jasnym blasku 
dnia letniego, przyjrzał się deli­
katnej twarzy na mmjaturze Po 
dziwiał piękne, gęste wło* v -
łające czyste zarysy ow:iu. lo­
ki, opadające % obu stron * y - i 

smukłej szyi, 
skrzyżowanej 
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^Wą: Turowi brakowa 

'u zawodników, 
'^zcy aż 7-miu. 

'"'rno niskiego poziomu 
n ciężkiego terenu) na-
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oraz Jacha (pr. 
- en ostatni uzyska! 
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* a faul obrońcy gospo-
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REWJI „DOBRY WIECZÓR". Maurycy Chatelet ± „ , ^ 
kierunku przeciwny* j J J ^ n o s c t które zapełnia* po brzegi 
ni, gdzie czekała na ^ > a , y c z n e g 0 t e a t n , B a J k a 

ta żywa, o imieniu, . j l . 
cem się od „M". M * I 
la? Magdalena? M " i e r J 

Zapomniał już o tefl1' 
do swego pokoju 0 . 
nych żaluzjach. Tam. ^ 
nym półcieniu, prz^5-. 
zapachem dwóch ł i r 

róż w wysmukłym 
obliczu minjatury 1 ^ 
razów nawpół zata"^" 
będzie się starał Pft 
sobie nazwisko ; zgte 
CR nieknej zmarłej. [• 

' S n K C r Z e c ^ s t a w ' e n c o c ' z ' ennie o godz. 
| | b°ty, niedziele I święta o godz 

k „CHOCHLIK" 
°chlik" występuje 

:o:-

l ( - " S I U I K " występuje z czwarta, wi< 
Ii r[[H P. t. „Psst. psst, ostrożnie!..." Z 
JrzVrny uroczą wodewilistkę z Wai 

zybowską w swoim repertuarze, c 
l 4

r , 6wnę, znaną artystkę charakte 
^ rt!atyc z n ą Pozatem cały zespól „C 
- rac ie projektował I malował a 

ziennie 2 przedstav V*akowskl. Cod 
S ^ 3 0 ' wiec; wieczorem. Ceny mieisc 



stem mleszkari 
espodzianka. 

Drzez wlaściceila doP'^ 
ranem po powrocie ze ™ 

Złoczyńcy skradli 
oraz szereg innych Pr 

tów na ogólną sumę t» 
złotych. 

Powiadomiona o wyPj 
licia wszczęła posz' 
włamywaczy. 

: o :—" 

ilacz po 9-ciu li 
1 sprawiedliwość^ 

folwarku Słobódka adj 
stanowiące własno&j 
Siemaszki. Na szczea* 
nie wybuchł. 

W nocy z 22 na 23 
nika 1921 został podp» 
wark Józefa Paygertsfl 
rowie, wskutek czego 
się 5 budynków g-
oraz inwentarz. Tej 1 

cy podpalono po raz 0 
wark Józefa SiemasrifJ 
bódce, a tym razem S 
stodoła z narzędziami i 
ml. Prowadzone w 
chodzenia policyjne 
bez wyniku. 

Dopiero obecnie 
nownie dochodzenia 
sterunek P. P. w Sidoi 
prowadziły do ujęcia 
tych aktów sabotatofl 
osobie Mikołaja Guty, 
ze Słobódkf, który 
tych dokonał z nien* 

do polskich wła 
obszarów dworskich, 
wiedziawszy sie 0 
niach prowadzonych 
niemu, zbiegi z domu i 
się w lasach nad 
kując dogodnej 
zbiec do Rosji sowL_ 
gdaj wieczorem patri 
przytrzymał Gutę na 
pasie granicznym 
ny przyznał się do 1 
leń oraz do podpole 
z 18 na 19 kwietnia 
warku Bezednie ad 
ce, własność d-ra Tad 
nicklego. 

Aresztowanego 
odstawiono od sądu W| 
nie. 

:o: 
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KOLARSKI WYŚCIG SZTAFETOWY 
Łódź—Kalisz—Łódź. 

"niedzielę, dnia 24 sierp­
ni), zostanie rozegrany ko-

*yścig sztafetowy o na-
Przechodnią Łódzkiego 

toystwa Kolarskiego, na 
wżeni Łódź — Kalisz — 
,o1 czem już pisaliśmy w 

3t'«- Trasa wyścigu zo-
^dzielona na 4 etapy: 1) 
2T Łask, 2) Łask — Sie-
?} Sieradz — Btaszki, 4) 
' — Kalisz 1 zpowrotem. 
żyna biorąca udział w 

^ winna się składać z 
zawodników, czyi! każdy 
^Inien być obsłużony 
.'"Ch kolarzy. Start i me-
^ z i na Placu Wolności. 

w Kaliszu, obok sie-
piskiego Towarzystwa 

yjw, przy ul. Marszałka 
kiego nr. 30, a nie jak 
Pe podano, na placu po 

i prawosławnej. U-
\Wyścigu mogą brać dru 
'owarzystw i Sekcji Ko-
•« mających swą sledzi-

(

t e renie m. Łodzi i okol!-
'^ycięzka drużyna zdo-

&dę przechodnia. 
v*ną przez Łódzkie To­

warzystwo Kolarskie, która sta 
je się własnością tego Klubu, 
drużyna którego w przeciągu 
3-ch letniego okresu czasu, wy 
każe w sumie najlepszy czas. 
Pozatem trzy najlepsze druży­
ny, zdobywają nagrody indy­
widualne w postaci żetonów. 
Start pojedynczy drużynami, 
po uprzednim wylosowaniu ko­
lejności, w odstępach 10-c!o 
minutowych. Pierwsza druży­
na zostanie wypuszczona ze 
startu (Plac Wolności) punktu­
alnie o godz. 7-ej rano. Orga­
nizację wyścigu przeprowadza 
Łódzkie Towarzystwo Kolar­
skie , przy pomocy Łódzkiego 
Klubu Motocyklowego, pod 
sprężystem kierownictwem ka­
pitana Mieczysława Karpińskie 
go. Zorganizowanie półmetka 
w Kaliszu i mandat Komisji Sę­
dziowskiej, przyjęło na siebie 
Kaliskie Towarzystwo Cykli­
stów. Jak się w ostatniej chwiUi 
dowiadujemy, funkcję starte, a 
honorowego 1 sędziego na star­
cie w Łodzi, przyjął łaskawie 
starosta grodzki p. Jan Dych-
dalewfcz. 

— : 0 : — 

Boisko między tążniami. życie ekonomiczne. 1 = 1 

Budowa ośrodka kultury f izycznej 
w Ciechocinku. 

Musimy sią śpieszyć. 

toinutowa dogrywka meczu. 

Ar--

\V*J 

.toru Jutrzejszym zostanie 
na boisku W. K. S-u 

'ka 35-mlnutowa 
łtospodarzaml a Soko-

fskim. 
wiadomo drużyny po-
rozigrywaly mecz w 

Helę i sędzia zmuszony 
2'rwać grę po przerwie z 
™ złego stanu boiska nlc-

e£o się do spotkania o 

Wydział Gier 1 Dyscypliny 
Ł. Z. O. P. N. zmuszony był wy 
znaczyć dogrywkę już ra dzień 
jutrzejszy, bowiem WKS gra w 
niedzielę z Turystami, w środę 
27 b. m. z ŁKS IB a na dzień 31 
sierpnia wyznaczony jest Już 
termin spotkania 

mistrza Lodzi 
o wejście do Lligi PZPN-u z Le-
gją poznańską, rozegrany w na 
szem mieście. • 

Brawo śląscy bokserzy! 
Porażka Niemców. 

owlcach rozegrany 
Kserskl pomiędzy Poł­
yskiem 1 Niemieckim 
zakończył się zwycię 
lskł 

11:5. 
CRÓlne wynik i : Kokot 
. e z Królem. Kamera 
ląlętę. Rudzki (P) bije 
'Kwi tka . Górny (P) 

bije Brzozę przez k-o. Bara (P) 
przegrywa przez k-o do Klaro-
wlcza, Chmura (P) przegrywa 
przez, k-o do Winklera, w wa­
dze półciężkiej Polska uzysku­
je valkover z powodu niesławie 
nla się Niemca, a Wocka (P) 
wygrywa na punkty z Plac­
kiem. 

Dążność do zaopatrzenia 
Zdrojowiska w Ciechocinku w 
urządzeniu z zakresu wychowa 
nia fizycznego, przystosowane 
do celów leczniczych, wycho­
wawczych i rozrywkowych 
skłoniła Komisję Zdrojową do 
zwołania specjalnej konferencji 
opiniodawczej na dzień 19 lip­
ca r. b. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele ze stro­
ny: Państwowego urzędu wy­
chowania fizycznego i przyspo 
sobienia wojskowego prof. inż. 
R .Norweth. inż. Dudrych i ma­
jor Czyżowski; Towarzystwa 
Inż. Budów, sportowe — arch. 
Serwaczyński i arch. Łączyć 
k i ; Komisji Zdrojowej komisarz 
rządowy St. Wiśniewski, dr. 1-
wanowski. dr. Chrapowicki. z 
Zakładu Zdrojowego dyr. St. 
Kozłowski, prof. dr. Szmurło, 
dr. Dębicki, dr. Ciągliński, dr. 
Rudzki, Stowarzyszenia Leka 
rzy prof. dr. Loth i dr. Cz. 
Hopps. 

Na podstawie referatu dr. T. 
Chrapowickiego. który doma­
gał się, aby Ośrodek Kultury 
Fizycznej posiadał urządzenia 
dla prowadzenia 

ćwiczeń cielesnych 
dla mężczyzn i kobiet. Park 
Jordanowski, basen solankowy 
będący jedyną oryginalną In­
westycja nietylko w Polsce, a-
le i w Europie, finałem zaś prac 
byłoby zbudowanie boiska spor 

terenu pod powyższy Ośrodek 
Komisja in corpore zwiedziła 
możliwe tereny. Po wizytacji 
stwierdzono, iż jedynym, nar 
bardziej charakterystycznym 
terenem pod budowę Ośrodka 
kultury fizycznej może być tyl 
ko plac 

między tężniami. 
Położenie tężni. ich wielkość 

winny być wykorzystane jako 
symboliczna cecha Ciechocin­
ka. Dzięki powyższym opinjom 
Komisja Zdrojowa w Ciecho­
cinku powoła do życia dwie ko 
misje: lekarską i techniczną, 
celem opracowania w szczegó­
łach projektowanych urządzeń, 
by jeszcze w roku bieżącym 
móc przystąpić do prac inwe­
stycyjnych. 

Wcbec tego Ciechocinek w 
roku przyszłym mógłby po­
szczycić się nowoczesnym Oś­
rodkiem zdrowia i kultury fizy­
cznej, jedynym w Polsce. 

— : o : 

Z kim grać będzie 
mistrz Łodzi? 

Stan r o z g r y w e k na 
Górnym Ś ląsku . 

W związku z końcowemi roz 
grywkami o tytuł mistrza po­
dajemy tabelkę klasy A na Gór 
nym Śląsku. 

Klub 
towego, zaopatrzonego we wzo'A. K. S. 
rowe urządzenia, przystosowa 
ne do potrzeb Zdrojowiska i 
miejscowych organlzacyj spor­
towych wychowania fizyczne­
go i przysposobienia wojskowe 
go. stwierdzono. Iż: 

Ciechocinek Jako Zdrojowis­
ko wymaga Ośrodka zbudowa­
nego w myśl wytycznych refe­
renta. Celem zakwalifikowania 

M 

06 Katowice 
Śląsk 
I. F. C. 
Naprzód 
Kolejowe P. 
B. B. S. X. 
07 Siemianowice 
K. S. Dąb 
Pogoń 
Hakoah 

W . 

gier st. br. 
17 60:28 
16 59:30 
14 34:23 
15 40:23 
15 39:23 
16 30:37 
14 32:37 
16 31:45 
15 23:26 
15 14:40 
20 17: 7 

pkt. 
30 
27 
20 
19 
17 
13 
13 
12 
12 
5 

NOTOWANIA ZŁOTEGO P O L ! Liverpool, 19. 8 Egipska, 
SKIEGO ZAGRANICĄ. zamknięcie: styczeń 9.90, ma-

Londvn 43.42, Praga wypłata rzec 10 17, maj 10.28 lipiec 10.42 
na Warszawę 376-97 ; pół — i październik 975. 
378.97 i pół, Zurych 57.70, Ber 
lin 46.7 i5 pół — 47.15 i pół, wy 
płata na Warszawę 46.95 — 
47.15, na Poznań i Katowice 
46.90 — 47.10 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk. Notowania w gulde­

nach gdańskich: 100 złotych 
57.57 — 72, telegraficzne wypła 
ty na Warszawę 57.76 — 71, 
czek na Londyn 25.01. 

Londyn. Notowania końcowe: 
Nowy Jork 4.87.03, Paryż 123.82 
Berlin 20.39 t 1/8, Hiszpania 
45.10, Belgja 3484 j 7/8, Wło-
chy 92.98, Szwajcarja 25.04 1 1,8 
Kopenhaga 18 16 i 3/8, Sztok­
holm 18.12, Oslo 18.16 i 5 8, Hel 
singfors 193.50, Praga 164.17, 
Wiedeń 34.46, Warszawa 4342. 

Paryż, Notowania końcowe; 
Londyn 123.83, Nowy Jork 25.42 
i 1/4. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 19. 8. Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 6.11, 
luty 6.13, marzec 6.19, kwiecień 
6.22, maj 6.28, czerwiec 6.30, li­
piec 6.34, sierpień 6.12, wrze­
sień 5.99, październik 6.01, li­
stopad 6.01, grudzień 607, lo­
co 6.48. 

grudzień 9.85. 
loco 1085. 

Nowy Jork, 19 8. Amerykan 
ska, zamknięcie: sierpień 10.95, 
wrzesień 11.09, październik 
11.23, listopad 11.29, grudzień 
11.36, styczeń 1147, loco 11.25. 
Kontrakty: październ-k 10.95 — 
96, listopad 11.05 grudzień I L U 
styczeń 11.25 — 26, luty 11.32; 
marzec 11.39, kwiecień 11.47, 
maj 11.55, czerwiec 11.64, li­
piec 11.74—75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 20 sierpnia. LIrzę 

dowa ceduła giełdy zbożowo -
towarowej w Warszawie. K u r 
sv ustalone na podstawie cen 
rynkowych za 100 kg. w zł. pa 
rytet wagon w Warszawie. —• 
Zyto 19.50 — 20. pszenica sta­
ra bez obrotów, nowa 31.50 — 
33.50- owies jednolity 21.50 
22.50. jęczmień na kaszę 23 — 
24. browarny 26.50 — 28.50, 
maka pszenna luksus. 70 — 80, 
4/0 60 — 70, żytnia pg. typu 
przepis. 35 — 36, otręby pszen­
ne szale 18 — 19, średnie 15 —» 
16, żytnie 11 — 12, kuchy lnia­
ne 36 — 36, rzepakowe 22 — 
23. Obroty średnie. Usposobie­
nie spokojne. 

-x:o:x-

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie j . 

fProsna" nie może podołać 
Groźny przeciwnik na boisku. 
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REWJI JDOBRY WIECZÓR", 
fcu' 1 ..Serce Łodzi" zeląga codziennie 
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Pierwszy mecz między TUR' 
a Widzewem o mistrzostwo Ł. 
R. S. K. O. zakończył się wyni­
kiem remisowym 2:2. Drugi 

mecz, który miały rozegrać dru 
żyny Huraganu 1 Sztemu w ub. 
czwartek 

nie doszedł do skutku, 
bowiem Huragan nie stawił się 
do gry, wobec czego drużyna ży 
dowska Szternu otrzymała val-
cover. Kandydat na mistrza kl. 
C. Huragan nie przybył na mecz 
gdyż nazajutrz miał rozegrać 
ciężki mecz z Geyerem. 

Pierwsza kolejka rozrywek 
w kl. B. Podokr. Kaliskiego zo­
stała 

całkowic ie ukończona. 
Prowadzi obecnie drużyna 

K. K. S. Na drogiem miejscu 
2najduje się , zeszłoroczny 
mistrz I finalista Pod. Kai. W. 
K~S. „Prosną", ostatnie miejsce 
w tabeli zajmuje drużyna Z. K. 
G. S. 

Druga runda rozrywek stoi 
pod znakiem zapytania I może 
przyniesie oczywiście różne 
niespodzianki w postaci zwycłe 
stwa „Prosny" nad K. K.-sem. 

Wówczas szanse obu drużyn 
będą wyrównane 1 tytule mis­
trza Pod. Kai. zadecyduje 

3-cle spotkanie. 
Jak widać sytuacja Jest nadal 
niewyjaśniona 1 sfery sporto 
we oczekują wylosowania 
przez Podokr. II-ej kolejki za 
wodów o mistrz, k l . B. 

Tafbelka rozgrywek o mis­
trzostwo kl. B Pod. Kai przed 
stawia się następująco: 

Klub ller pkt. st br. 
1) K. K. S. 2 4 7:0 
2) WKS „Prosną" 2 2 2:1 
3) Z. K. G. S. 2 0 0:8 

Przedwczesna wiadomość. 
Mecz Schmel ing — Str ibl ing nie odbędz ie 

w Ber l in ie . 
się 

Ogłoszona przez prasę nie­
miecką •wiadomość, jakoby w 
najbliższym czasie odbyć się 
miało w Berlinie- decydujące 
spotkanie o tytuł mistrzowski 
świata w wad?e ciężkiej poniię 
dzy Schmelimgiem li Striblin-
giem, wobec dementl managera 

Schmeiinga — Joe 'Jncobs'a 
okazu'e się przedwczesna. 
Joe Jajobs oświadczył, że 

spotkanie to iiigdy nie może od 
'n-c się w Perltute lub nawet 
\ Paryżu, gdyż met-z ten nie 
r.rzynióslo\ odpowiednich do-
thrdów. 

Czy 30 sierpnia padną rekordy? 
Vvalas:ewiczówna w Warszawie 

z d e n e r w o w a ł świe tne ­
go tennisistę. 

Niezwykły przebieg miało 
spotkanie tennisowe w Rey ko­
ło Nowego Jorku pomiędzy mi­
strzem Tildenem i 19-letnim m> 
strzem szkół wyższych Cliff A. 
Sunterem. Tilden poniósł w 
pierwszym secie 

druzgocąca porażkę 
w stosunku 6 :1 . W drugim se­
cie przy stanie 4:0 dla S.. Til­
den, obrażony ustawiczneml 
śmiechami widowni — opuścił 
boisko. 
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Wczoraj nadeszła do Polskie 
go Zw. Lekkoatletycznego wia 
domość, że Walasiewiczówna 
opuściła w sobotę port nowo­
jorski na okręcie „Aąuitania" 
udając się do Cherbourga, — 
gdzie powinna stanąć w czwar 
tek lub piątek. Wiadomość ta 

Jest zupełnie pewną, gdyż po­
dobna depeszę otrzymało rów­
nież M. S. Zagr. z Cherbourga. 
Walasiewiczówna przyjedzie 
wprost do Warszawy: do obo­
zu na Bielanach i weźmie u--
dział w zawodach eliminacyj­
nych 30 ł 31 b. m. 

Związek pięcioboju nowoczesnego 
powstanie w przyszłym roku. 

Państwowy Urząd W. F. po­
stanowił wprowadzić do pro­
gramu mistrzostw Armji plęcio 
bój nowoczesny, jako stały 
punkt mistrzostw, a następnie 
wprowadzony zostanie pięcio­

bój nowoczesny do szkól woj­
skowych oraz do Wojskowych 
Klubów Sportowych. 
Prawdopodobnie w roku przy 

szłym powstanie Polski Zwią­
zek Pięcioboju Nowoczesnego. 

l^ n b °ty, niedziele 1 święta o godz 5.30, 

CHOCHLIK". 
występuje z czwartą, wielką 

P- t. „Psst, psst, ostrożnie!..." Z no 
uroczą wodewilistkę z Warsza 

ską w swoim repertuarze, oraz 
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M ą P o z a t e m c a , y z e s p ° ' » C h ° -

tJ l l J ^ 3 0 ' 6 p r o i c k t o w a t ' malował art C-1 ^ ° W s k L C o<lz'ennle 2 przedstawle-
«| ' **** w ' e c z o r e m - Ceny mleisc od 

WIECZÓR ARTYSTYCZNEGO HUMORU. 

Do Łodzi przybywa na Jeden gościnny występ 
w sali FHharmonji znakomity artysta Teatru Poi 
skiego w Warszawie, Mariusz Maszyńskt. słusz­
nie przez krytykę uważany za Jednego z najlep­
szych aktorów charakterystycznych w Polsce. 
Kreacje Maszyft&kiego w Warszawie wzbudzają 
zawsze powszechny zachwyt, jest to bowiem ar­
tysta o niepospolitym talencie aktorskim I cudo­
wnej dykcji. W wieczorze humoru, Jaki odbędzie 
się w saii Filharmonii dnia 24 b. m. o godz. 6-ei 
wieczorem Maszyński po raz pierwszy zaprezen­
tuje się łódzkiej publiczności jaiko Interpretator 
najpiękniejszych utworów Makuszyńskiego, Boya, 
Tuwima, Wierzyńskiego, Lemańskiego 1 innych 
Bilety do nabycia w kasie FilharmonJL 

Z MIEJSKIEJ OALERJI SZTUKL 
W ostatnich dniach nadszedł nowy transport 

najcenniejszych prac Tadeusza Stykt pomiędzy 
któreml znajduje sie słynny portret „siostry arty­
sty", portret Józeflny Baker, studjum do Ledy, 
t znakomity portret męski „Kanonika historyka 
Maxa Caron". Wystawa stała sie salonem letnim 
Łodzi 1 mimo niepogody cieszy sie ntesłabnącem 
powodzeniem. — 

Zamknięcie wystawy nastąpi nieodwołalnie 

DYŻURY APTEK. 
Uziś dyżurują następujące apteki: Wój­

cickiego (Napiórkowskiego 27). W Dnn'~ 
leckiego (Piotrkowska 217). Unicki*" i «,v 
mera (Wólczańska 37). Leinwehm »*-,*" 
Wolności 2), Hartmana (M ' v " - ' i ; 
Kahaneeo (AleksandrowsKa N 'i 

wpłaty zwykle i telegraficzne 
na Nowy Jork o 0.1 gr. — Po 
niezmienionych kursach obiega 
łv dewizy na Belgję. Londyn, 
Pragę, Szwajcarję 1 Wiedeń — 
Tranzakcje gotówkowe dolara­
mi St. Zjednoczonych zawiera­
no w ograniczonej ilości po kuv 
sie poprzednim, natomiast na 
banknoty państw europejskich 
nie było chętnych nabywców. 

ZNIŻKOWA TENDENCJA 
DLA POŻYCZEK PREMJOW. 

Z papierów państwowych za 
niedbane były w dalszym cią­
gu obie pożyczki premjowe, 
wskutek czego tendencja dla 
nich znów się pogorszyła. O ile 
jednak 4 proc. Poż. Inwestycyl 
na obniżyła się tylko o 25 gr., 
to strata Dolarówki była zna­
cznie większa i dotkliwsza, wy 
nosiła bowiem 1 zł. Chętnie na­
bywano natomiast pozostałe po 
życzki, t. j . 5 proc. Konwersyj-
ną 1 5 proc. Konwers. Kolejową 
po kursach dotychczasowych, 
utrzymały się też bez żadnych 
zmian listy zastawne i obligacje 
Banku Gosp. Krajowego i Pań­
stwowego Banku Rolnego. — 
W dziale prywatnych papierów 
procentowych ruch zmalał nie­
co, kursy też kształtowały się 
niejednolicie. Zyskały jeszcze 
w cenie 4 i pół pro. L. Z. Ziem 
skie 25 gr., obniżyły się jednak 
5 proc. m. Warszawy oraz o 
10 gr. 8 proc. m. Warszawy.— 
Prowincjonalne 8 proc. L. Z. m 
Kielc i 8 proc. L. Z. m. Łodzi 
żadnych zmian kursowych nie 
wykazały. Z obligacyj miej­
skich straciła 6 proc. Pożyczka 
Konwersyjna m. Warszawy z 
1926 r. VIII i IX em. — 10 gr. 

LEPSZY NASTRÓJ DLA 
AKCYJ. 

Jakkolwiek liczba notowa­
nych akcyj nie była wielka, je­
dnak już samo jej podniesienie 
się w porównaniu ze stanem 
dotychczasowym oraz w zwią 
zku z wyższymi przeważnie 
kursami wskazuje na pewną po 
prawe tendencji na rvnku ak­
cyjnym. Pierwszy impuls, jak 
zwykle, dały do tego akcje Ban 
ku Polskiego, podnosząc swój 
kurs o 1 zł. 50 gr. Pozostałe 
akcje bankowe, a mianowicie 
Bank Handlowy i Bank Zachód 
ni oblegały po kursie dotych­
czasowym. Z akcyj przemysłu 
cukrowniczego wyżej ceniono 
jeszcze o 50 gr. Częstocice. — 
Bez zmiany utrzymały się ak­
cje Warsz. Tow. Kopalń Węgla. 
Z akcyj przemysłu metalurgicz 
nego płacono poprzednie ceny 
za Lilpopy I Parowozy, zniż­
kował jednak jeszcze o 2 zł. O-
strowiec. W dziale akcyj spo­
żywczych zwyżkował o 1 zł. 
25 gr. w porównaniu z dawnym 
kursem Haberbusch. W innych 
działach, pomimo dość dużego 

"'nt^resowanfa — większych 
muz;.'cvj nie zawierano. 

Większość dewiz poprawiła 
swe dotychczasowe kursy, re­
szta zaś utrzymała się bez zmia 
nv. zniżek kursowych bowiem 
nie notowano zupełnie. Wyże| 
ołacono za dewizy na Kopenha 
gę o 1 g r , na Paryż o pół gr.-
na Sztokholm o 1 gr. oraz za 

Radjo-kącik. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI 

ŁÓDZKIEJ. 
Czwartek. 

Jl.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramof. 
13.15 — 13.20 Program dzień. 1 

repert. teatr, i kin. 
15.50 — 16.15 Odczyt p. t. „Wisłą 

z Sandomierza do Kazimierza'* 
wygł. p. M. Szachówna 

16.15 — 17.10 Muzyka gramof. 
17.10 — 17.25 Kom. L. O. P. P. 
17.35 — 18.00 „Wśród książek" -» 

prof. H. Mościcki 
18.00 — 19.00 Koncert solistów 
19.00 — 19.20 Rozmaitości 
19.20 — 19.35 Płyty gramof. 
19.35 — 19.50 Kom. Izby Przem. 

Handl. w Łodzi, program na 
dzień następny i kom. 

19.50 — 20.00 Kom. szkolny PAP 
i sygnał czasu a Warszawy. 

20.00 — 20.15 Pras. Dzień. radj. 
20.15 — 22.00 Godz. czeskiej mu­

zyki ludowej 
22.00 — 22.15 Feljetom p. t. „Na 

polskich drogach" wygł. p. B. 
Pawłowicz 

22.15 — 24.00 Komunikaty i mu­
zyka taneczna. 

KATOWICE. 
408. 7m. 

Czwartek. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert gramof. 
13.00 — 13.10 Kom. meteor. « 

Warszawy 
15.50 — 16.15 Odczyt z Waiw. 
V, 15 _ 16.35 Komunikaty 
16.35 — 17.35 Koncert gramof. 
17.35 — 18.00 Wł. Włosik: „O* 

grodnik śląski*4 

18.00 — 19.00 Koncert z Warsa. 
19.00 — 19.15 Codz. odcinek po­

wieściowy 
19.15 — 19.30 Rozmaitości 
19.30 Skrzynka pocztowa 

Zegar wybije godz. ósmą 
20.00 „TraviattaM — opera. 
22.00 — 22.15 Feliet. z Krakowa 
22.15 — 23.00 Kom. meteor, s 

Warszawy, program na dzień 
następny oraz nadprogram 

23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN 
1635 m. 

Czwartek". 
14.00 — 15.00 Płyty gramofon. 
16.00 - r 17.30 Koncert z Berlina 
18.30 — 18.50 „Dzieje muzyki w 

autobiografach", wygł. prof. 
dr. Unger. 

20.10 Odczyt dra Bredowa. 
20.10 Transmisja z Berlina 
20.40 Koncert z Hamburga. Muzy­

ka taneczna-
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Skala ludzkiego śmiechu. 
WesołoSć zdradza tajemnice duszy. 

Śmiech jest wyłączna, właści- wośctą ludzi rozumnych, zabieg 
Woścją człowieka. 

Zadowolenie przez śmiech 
wyrażają tylko ludzie; u zwie­
rząt spotykamy inne objawy: 

Eies, ciesząc się kręci ogonem, 
ori rty: jedynie tylko małpy t-

kazują radość przez kurcze 
warg, ale to nie ma nic wspólne­
go ze śmiechem ludzkim. 

Dawniej śmiano się w przy­
stępie wielkiej radośct, jowial­
nie; dziś ubiera się 

twarz w śmiech, 
jak w maskę, ażeby ukryć pod 
nią uczucia, nic nie mające 
wspólnego z radością I wesoło­
ścią 

Bywają ludzie, którzy nigdy 
•ię nie śmieją, nie chcąc w ten 
sposób dyskredytować swojej 

powagi; również niektóre kobie­
ty unikają śmiechu, gdyż rozsze 
tza usta I twarz pokrywa zmarsz 
czkami. 

Inne, mniej przewidujące, ko­
rzystają z każdej okazji, ażeby 
w uśmiechu 

pokazać ładne ząbki 
i uwydatnić dołki na twarzy. 

Paweł Lindau mówi o kobie­
tach, że umieją mierzyć swój 
śmiech; jedna śmieje się aż do 
ostatniego zęba, inna tylko do 
pierwszej plomby. 

Najnaturalniej 1 najszczerzej 
śmieją się dzieci i wieśniacy. 

Dzicy mają śmiech bardzo nie 
przyjemny, do wrzasku, czy do 
ryku zwierzęcego podobny. 

Śmiech jest bardzo zaraźliwy 
bo czyż można pozostać poważ­
nym w towarzystwie ludzi, ser­
decznie roześmianych? 

Różne rodzaje śmiechu są po 
wodem ciekawych studjów. Do­
wiedzione jest, że niema dwóch 
osób, któreby się jednakowo 
śmiały. Jak różne są twarze 
ludzkie, tak różnym jest śmiech 
stąd pochodzą próby określa-

.nia charakteru na podstawie 
śmiechu. 

śmiech daje nam możność 
oceniania Inteligencji 

śmiejącego się. Inaczej bowiem 
śmieje się człowiek dojrzały, Ina 
czej młodzieniec, inaczej dzie­
cko, a jeszcze inaczej starzec. 

Mężczyźni śmieją się zwy­
kle z tonu „a'* albo „o", — ko-
bJety z tonu „e" lub „i", Jeżeli 
w śmiechu mężczyzny przeważa 
ją dźwięki kobiece, to 1 charak­
ter jego ma cechy niewieście. 

Rzadki uśmiech jest właścł-

Co nas PQ oracv rozweseli ? 
W i e c z o r n a r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — To, co najważniej­

sze. 
Teatr Popularny: — Jeszcze bo raz, 

rewja. 
Teatr Letni „Scala": — Czarowny 

walc 
Bałucki Teatr Popularny: — Kró­

lowa przedmieścia. 
Filharmonia: — 
Miejska Gslerja Sztuki - Wystawa 
Heleno w: — Koncert popularny ork 

symfonicznej. , 
Apollo: — Skrzydła. 
Bajka: — Serce Łodzi. 
Caslno: — Kochankowie. 
Corso: — W mocy korsarza II Po­

lonia Restituta. 
Czary: — Asfalt. 
Capltol: — Serce uMczolcy. 
Dom Ludowy: — Chicago. 
Grand Kino: — Ulica potępionych 

dusz. 
Luna: — I Miłość w kspresie. II Hul-

tsi 
Oświatowy: — Kobieta z biczem — 

dla dorosłych. Szczęście w bu­
tach — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pieśniarz Paryża. 
Odeon: — I 1000 dolarów nagrody 

II. Kawaler białego goździka. 
Palące: — I. Niebieska myszka. II Ko­

bieta I pajac. 
Przedwiośnie: — Słodycz grzechu 
Resursa: — Martwy KTzyk. 

Splendld: — Śpiewający błazen. 
Spółdzielnia: — Może pan pozwoli — 

rewja. 
Wodewil: — I. 1000 dolarów nagrody. 

II Kawaler białego goździka. 

WINSZUJEMY. -
. Jutro: Joannie. 

Wschód słońca 4.26. 
Zachód — 6.52. 
Długość dnia 14.26. 
Ubyło dnia 2.16. 
Tydzień 34. 
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liwych, pojętnych, pracowitych, 
wiernych ale skrytych. 

Śmiechu trudno jest nau­
czyć się. O wiele łatwiejszy do 
naśladowania jest uśmiech: są 
osoby, które w tej sztuce udo-
sl onaliły sie do tego stopnia, że 

mogą godzinami całeml mleć 
twarz uśmiechniętą. 

Mistrzem uśmiechu 1 dyplo-
macjd był Talleyrand, ale prze­
szedł go jeszcze Hugo Szcnk, 
który uśmiechał się do kata, 
wkładającego mu stryczek na 
szyję 

P i e k i e l n e K a r t a c z e 
Potworna broA przyszłości. 

Sfery wojskowe, jak dono­
szą dzienniki angielskie, są ży­
wo zainteresowane pogłoską o 
nowym wynalazku francuskim 
stosowania mechanizmu rakie­
towego 

do pocisków artyleryjskich. 

Największa, znana dotych­
czas donośność strzału armat­
niego wynosiła 100 km. Niemcy 
podczas wojny światowej do­
prowadzili ją do 200 km. przy 
ostrzeliwaniu Paryża. 

Sławne te pociski wznosiły 
się do wysokości 50 — 60 km.. 

'•Wcja: Zawadzka 1, — Telefony" 
182-48. 102-28.— Administracja 

jV«rkow«ka 11. — Telefon 102-39. 
M d«tor i (ego tasfępca przyjmują od 

iodjiny 1 do 2 po południu. 

ZDRADLIWE MONOGRAM Y. 
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Uwieńczone powodzeniem wysiłki policji. 
w 

W tyle za gmachem Opery 
Paryżu i rzęsiście oświetlo­

nym budynkiem banku państwo 
wego znajduje się hotel Penja-
am. Hotel ten. elegancki i dy­
skretny, cieszył się frekwencją 
1 uznaniem, uczęszczany żarów 
no przez paryżan 1 cudzoziem­
ców z powodu umiarkowanych 
cen i doskonałej obsługi. 

Ubiegłej jesieni zdarzyło się, 
że gościł tam na obiedzie w li-
cznlejszem gronie znajomych 

szef paryskiej policji, 
pan Gutchard. Wszystko było 
bez zarzutu: doskonała kuclf-
nla, wyborowe wina bordoskie 
oraz nakrycie stołu, przystoso­
wane do wytwornego otoczenia 
Najcieńsza porcelana, masyw­
ne srebra, kryształowe kieli­
chy. Słowem: wszystko było 
na wysokości wymagań. 

Pomimo to po jakichś czasie, 
drobny szczegół w przykry spo 
sób zwrócił uwagę p. Giuchar-
da: oto monogramy, wyryte 
na srebrze 

nie zgadzały się 
z incjałami hotelu. 

Ktokolwiek inny nie byłby— 
może — zwrócił uwagi na po­
dobna drobnostkę, ponieważ nie 
było wykluczone, ie zastawa 
stołowa 1 srebra zostały przez 
hotel nabyte na licytacji publi­
cznej, lub ze źródła prywatne­
go. Szefowi policji jednak nasu­
nęło się innne przypuszczenie-
które się też sprawdziło. Na-
stępstem zaś tego faktu stało 
się 
zaaresztowanie kamerdynera 

Bourbe, 
od lat poszukiwanego przez po­
licję i obwinionego o różne kra 
dzieże, sięgające ogółem do p:ę 
ciu miijonów franków. 

Trzeba było czterech lat cza­
su, by uwieńczyć powodzeniem 
usiłowania policji w poszukiwa 
niu tego przestępcy. 

W roku 1926 z mieszkania 
znanego przemysłowca Godil-
lot zbiegł kamerdyner, a wraz 
z nim znikła z domu gotówka 
i klejnoty wartości jednego mil 
jona franków. Cztery miesiące 
później ten sam wypadek zda­
rzył się w will i znanego socjo­
loga Lewi'ego Bruehla, Tym ra 
zem straty wynosiły 

600.000 franków. 
Policja pomimo gorączkowych 

starań nie zdołała schwytać 

winnego. Sprawa skompliko­
wała się jeszcze, gdy po upły­
wie pół roku ofiarą identycznej 
kradzieży stała się znana aktor 
ka paryska. Jane Marnac, któ­
rej zrabowano kosztowności w 
cenie czterech miijonów fran­
ków. W następstwie zgłoszono 
jeszcze kilka podobnych wy­
padków, zawsze z przerwą kil­
kumiesięczną 1 za każdym ra­
zem chodziło o kamerdynera 
jako sprawcę kradzieży. 

Policja tyle tylko ustalić zdo 
łała. że przestępca bvł właści­

cielem eleganckiej limuzyny 
świetnie kierować nla umiał. — 
Szczegół ten dla poszukiwań 
nie miał znaczenia. Trudno by­
ło przesłuchać wszystkich po­
siadaczy św'adectw szoferskich 
których w Paryżu jest dzie­
więćdziesiąt tysięcy. Szukano 
innego sposobu. 

Wówczas przyszło na myśl 
szefowi paryskiej policji, żc 
większość hochsztaplerów, na­
wet posługując się różnemi na­
zwiskami, zawsze obiera takie, 
które rozDoczvna sie od litery 

Najstarszy bokser świata. 

Zaro - Agha, 156-letni Turek, który przybył do Ameryki na 
>ra-
(ip) 

kongres prohibicyjny — uczy się boksu u swego pra-p 
wnuka Ahmeta Muszy, zamieszkałego w Nowym Jorku-

Wieczny zapach kwiatów. 
Mocne per fumy starożytnych Egipcjan. 

- X X -

Podczas robót wykopalisko­
wych, prowadzonych w Egip­
cie przez ekspedycję archeolo­
giczną Brltish Muzeum, znale­
ziono w grobowcu jednego z ka 
płanów, pochowanego około 
2700 roku przed Chrystusem, 

Zimna twarz głośnego autora. 
Drugi Buster Keaton. 

Jest nim autor rozgłośnej 
książki „Na Zachodzie nic nowe­
go", Eryk Marja Remarąue. Jak 
wiadomo, utwór ten został sfil­
mowany i obok scen pełnych 
grozy, posiada również kapital­
ne sceny humorystyczne, wywo 
łujące wśród widzów wybuchy 

homerycznego śmiechu. 
Otóż, jak oświadczył dyrektor 
„Universal Pictures", Brlsson, za 
równo w czasie nakręcania tego 
filmu jak i na premjerze Re­
marąue anj razu nie uśmiechnął 
się i maska jego twarzy stale za­
chowywała niewzruszony, jakby 
skamieniały spokój. Jest to skut 
kłem przeżyć wojennych, które 
głęboko wrzeźbiły się w duszę 
autora „Na Zachodzie nic nowe­
go". Komizm poszczególnych 
scen przytłacza świadomość, że 
większość bohaterów tych scen 

zginęła na wojnie. 
„Opisałem wiernie Ich przeży­
cia, zarówno straszne jak ko­
miczne, ale wspominać mogę 
tych ludzi tylko z głębokim 
smutkiem" — oświadczył Re­
marąue, gdy mu zwrócono uwa 

gę, że żadna scena filmu nie zdo 
łała go rozśmieszyć. 

naczynie alabastrowe, 
z którego unosił się zapach 
kwiatów. Po bliższem badaniu 
okazało się, że w tern naczyniu 
znajduje się niewielka Ilość ma­
sy, przygotowanej z kwiatów i 
posiadającej niezwykle silny za 
pach. Naczynie wraz z ową 
masą odesłano do laboratorium 
chemicznego, celem zbadania / 
jakich olejków kwiatowych lub 
roślinnych wyrabiane były te 
perfumy, które zachowały za­
pach przez 4.600 zgóra lat. 

— : 0 : -

Wesołe twarze. 

Przygnębieni drakońsklemi represjami bolszewików włościa­
nie rosyjscy oddawna zapomnieli o śmiechu. Roześmiane 
twarze widać tylko na sowieckich filmach, które mają świa­
tu udowodnić, i e w Sowietach niema głodu ani nędzy, (ip) 

właściwego Ich nazwiska. 
Tego zwyczaju trzymał się 

również Bourbe. W swej każ­
dorazowej służbie kamerdyne­
ra przybierał coraz to Inne na­
zwisko- lecz zawsze rozpoczy­
nało się od litery B. 

Po długotrwałych poszukiwa 
niach policja przyszła do wnio­
sku, że sprawca tych licznych 
kradzieży mógł być Bourbe. — 
Zostało to dowiedzione, gdy u-
zyskano lego fotografję i poka­
zano ją poszkodowanym. Wszy 
scv poznali w tej podoblźnie 
swego byłego kamerdynera. — 

Z chwila stwierdzenia tego 
faktu zdemaskowanie złoczyń­
cy było już rzeczą nietrudna.— 
Wyśledzono, że Bourbe jest 
przyjacielem Penjeama. właś­
ciciela hotelu, a nawet Jego 
wspólnikiem. Rewizja w hotelu 
Penjeama wykazała, że tutaj 
właśnie ukrywa się cały łup 
rzekomego kamerdynera. 

Dwa dni później czterej dziel 
nl urzędnicy kryminalni parys­
kiej policji udali się do Hawru. 
Penjeam bowiem zdradził któ­
rego dnia I którym okrętem 
Bourbe przybędzie do Hawru. 
Zrewidowano dokładnie wszy­
stkich pasażerów, lecz nie na­
trafiono na ślad Bouibe'a. Po­
licja już opuszczała okręt, gdy 
w progu kabiny radjowej znie­
nacka ukazał się Bourbe. który 
zastępczo pełnił funkcje 

chorego telegrafisty. 
Podczas rozprawy sądowej, 

przy której obecne były różne 
znane osobistości świata parys 
kiego, pomiędzy Innymi świad­
kami przesłuchano także p. 
Guichard'a. 

Gdy opowiadał o obiedzie w 
hotelu Penjeam. Bourbe po­
wstał z miejsca i zapytał cyni-
cznte: — ..Czy też uiścił pan 
zapłatę za obiad?" 

Wyrok w obliczu wysokich 
strat poszkodowanych wypadł 
bardzo surowo: Bourbe'a ska­
zano na dziesięć lat ciężkich ro 
bót. Penjeam'owI wyznaczono 
karę za ukrywanie przedmio­
tów kradzionych I grzywnę w 
wysokości 200.000 franków. 

X X 

co im dawaoł możnośil" 
cieć tak znaczną trajektl 

Wiadomo, że na tej 
kości rozrzedzone wa 
wietrzą nie przeciw 
prawie żadnego oporu, pi 
wzmaga się szybkość, im 
donośność pocisku. P<*1 

jwystrzale zakreśla J " 
czem szerszy zatem be*_ 
nastawionego działa, S s i 
ku do jego poziomu, tern jKonselc 
będzie wyprowadzona tal. " J v ; 

wa, a wiec i dłuższa odM 
na którą będą biły w 
Jest to możebne prze: 
s zenie początkowej 
pocisku. Działa, ostrz1 
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początkową szybkości) 
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Podczas gdy pocis 
matniemu niezbędną je* 
kowa szybkość dla ẑ  
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zwiększenie swej 
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10 chat na owalnym plac 
Najdawnie js i mieszkańcy okol ic podt>* 

gunowych. 

J'rs2awa, 21 sierpnia. — 
akademickim w War-

^Drzy ul. Grójeckiej zda­
jcie niezwykła afera be-
•'ego aktu gwałtu, doko-

Inżyniera kolejowego, 
'ego Janusza Zajączków 
na 16-letniej uczenicy p. 
* H. 
!Tja miała przebieg na-
V: Na ulicy Marszal-

koło kościoła Zbawi-
fcaczepilo P. Wandę H. 

y eleganckich panów, .Ja-
^iączkowski i przyjaciel 

• Stefan Korski, student, 
*takały w domu akademie 

Przygodni towarzysze 
> t>. Wandę H. do pójścia 
do domu akademickiego. 
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Bandyta - dj 
typadł w rące żol 

Według najnowszych badań 
najstarszymi mieszkańcami oko­
lic podbiegunowych byli Szwe­
dzi, którzy jeszcze w okresie 
bronzowym dotarli do tych nie 
gościnnych okolic górzystych i 
założyli w nich swe pierwotne 
siedziby oddając się myśhwstwu 
a nawet uprawie 

jałowych kawałków gruntu, 
Dowodzą tego znalezione nie­
dawno przedhistoryczne chaty, 
podobne do dzisiejszych chat L* 
pończyków, ale większe I solid­
niejsze. 

Chaty te ustawione były w 
liczbie około 10 dookoła dużego, 
owalnego placu. W pobliżu tej o-

sady znaleziono groby, * 
broń prze<lhistoTycznąj 
domowe. Nawet w b* 
niem sąsiedztwie » a 

pokrytego wiecznym 
szczytu górskiego K°* 
znaleziono niedawno 

piękny mice* 
w rodzaju tych, jakich 
Wikingowie. Wszys«t 
godzą się na to, że ślad/, 
historycznych osiedU ' 
znajdowane w okolica^V 
nego koła podbleguno*^ 
chodzą od szwedzk'^ 
ków, którzy prawdop0* 

wymarli na 
w ciągu wieków śre 

21. 8. (Od wł. kor.). 
c i n ku Rubieżowice w ręce 

Wpadł Jan Witold?^-
notoryczny bandyta dy-

^> od dłuższego czasu po 
> n y za dokonanie 

i r< 
mia 
sob 
szą 

abso lwentów S 
Marynark i W< 

H ung 

Reporter w kominfc 
„Skradzione" kazanie. 

Podczaa pogrzebu generała 
Bakera, do Białego Domu w Wa 
szyngtonie dostał się przez ko­
min reporter jednego z nowojor­
skich dzienników, który nie 
mógł otrzymać karty wstępu i 
wszedłszy do wielkiej sali żało­
by stanął tuż 

za duchownymi. 
Podczas gdy jeden z duchów 

nych odmawiał modlitwę z i 
zmarłego, reporter zauważył na 
kapeluszu jego zwitek papieru. 
Porwał go 1 uciekł. 

Gdy duchowny 
dlitwę I chciał rozpo^ 
nie, sięgnął po kartka Jj( 

lusza l nie znalazł jej-
chcąc, musiał przema%" 
mięci; kazanie było b 
ne, ku zdumieniu Hc^' 
dzonych ^ i 

dostojników p**? Ą 
Jakie jednak W°JjT 

nie duchownego, gdy "Ty 
dnia przeczytał w «v > 
Heraldzie" całe sw°r 
tak, jak je napisał! 
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folwarku pi 
K^on&y wszystka 
K S I « . 21. 8. (Od wł . k.) 
ąt^owie P 0 d Kruszwicą w 

w»pu ^ a c z yńsk ; ego 
pe^ybuchna! pożar. 
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